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Z-nć-w podobnie jak w latach ostatnich, mowa 

tronowa króla pruskiego, odczytana przy otwar
ciu Sejmu togo państwa, zawiera zapowiedź dal
szych śiodków ucisku względem Polaków. Sfery 
rządowe w Berlinie pozbyły się już w tym Kie
runku nietylko wszelkich skrupułów moralnych, 
lecz nr. Ket względów prostej przyzwoitości. Bez 
obsłonek, coraz otwarciej i bezwstydniej wygła
sza się tam nawet w tak.ch enuncyacyach hasła 
brutalne > przemocy i dzikiego barbarzyńskiego 
gwałtu względem Liikumilionowej ludności pań
stwa z tego jedynie powodu, że ludność ta stoi 
w drodze ekspauzy wnym dążeniom panującego 
narodu. len  sam rząd, który z tej ludności wy
ciska ciężką daninę krwi i mienia dla państwa, 
jawnie i otwarcie mobilizuje wszelkie siły pań 
stwowe w ceni zupełnego jej wrytępienia. System 
pruski jest więc okrutniejszym nawet jod daw
nych rządów tureckich, bo władcy Osmanów, 
pozbawiając pudbite narody chrześcijańskie wszel
kich praw, nie żądali przynajmniej od nich, aże
by piersią swoją zasłaniały swoich gnębicieii, 
czego od ludności polskiej żądają cywilizowane 
Prusy.

Jakiego rodzaju będą te nowe środki anty
polskie, zfipow odziane we wczorajszej mowie 
tronowej w Sejiuie pruskim, tego na razie jesz
cze rńe wyjawiono. Powiedziano w niej jedynie 
że mają one d o p e ł n i ć  zadania, jakie sobie 
r a i  pruski postawił w kweetyi polskiej. Zada
nie to znamy wszyscy aż nadto dobrze; zmie
rza ono do znpełnej zagłady żywiołu polskiego 
w granicach imwstałej z bezustannych grabieży 
mmiRTchri pruskiej. Zdaje się też, że rząd pru
ski odważyil się nareszcie na zamienienie w czyn 
ostatnich dwóch ogniw, które jeszcze brakowały 
w długim łańcuchu gwałtów, dławiących ludność 
polską, a mianowicie: n a z u p e ł n e j e j  w y w ł a  
s z c z e n i e  z z i e m i  i na z a k a z  publ i cznego  
u ż y w a n i a  j ę z y k a  p o l s k i e g o .  O te dwa 
ogniwa od dawna już worała zd; leżała w zwy
cięskiej bucie hakata pruska. Inne zresztą środ
ki wobec już istniejących, nie miałyby żadnego 
celu ni znaczenia. Zwykłe tylko dopełrienic fun
duszów' komisji kolonizacyjnej, wzmocnienie jej
0 nową jaką setkę milionów. nie wieleby po
mogło idei germanizacyjncj. bo komisja ta speł- 
nha już swoje zadania, co mogła wydrzeć Po
lakom, iuż wydarła i dziś stała się już niemal 
bezsimą wobec rozbudzonego uciskiem hartu 
odpornego ludności polskiej.

Tak same bezskuteczną okazała się obecnie 
caia reszta wyjątkowych ustaw antypolskich. 
Pod względem prawnym i moralnym Prusy da
wno już przegrały sprawę. Rząd pruski czuje 
to widocznie dobrze, i dlatego nie waha się już 
postąpić jeszcze o jeden krok dalej i zerwać 
zupełr.e z ostatmenn względami cywilizacji
1 kultury. To bowiem, co teraz przyjść może, 
będzie iuż ostatnim wyrazem bezprawna, j a w- 
nym  r o z b o j e m.  Jest w tem nawet pewna 
tężyzna państwowego b a n d y t y z m u ,  nieliczą- 
cego się. już wcale z opinią uczciwych ludzi i 
uczciwych narodów.

I pod innym jeszcze względem obecna takty
ka rządu pruskiego poaobną jest do taktyki — 
„rycerzy11, rozbijających na publicznej drodze. 
Tak jak oni — i rząd pruski grozi wpierw za
atakowanym podniesioną pałką w nadziei, że 
Samym już przestrachem zaoła ich ubezwładnić. 
Jak bowiem donoszą pisma półurzędowe, nowe 
dotyczące ustawy mają się pojawić dopiero po 
w y b o r a c h  do p a r l a m e n t u  n i e mi e c k i e -  
k o. Ten „komentarz11 do mowy tronowej spra
wia poniekąd wrażenie, -jakoby rząd pruski łu
dził sie jeszc ze, iż ludność polska ulęanie się 
groźnej zapow iedzi, że pod jej wpływem wstrzy

ma się od wylania całej swej energii odpornej 
p r z y  w y b o r a c h .

Lecz ta rachuba zawiedzie. Polacy w zabo
rze pruskim aż nadto dobrze już poznali swego 
przeciwniKa, iżby przypuszczać mogli, że ze
rwawszy raz z wszelkiem: zasadami prawa i 
sprawiedliwości, zatrzyma się w swoim korsar 
skim pochodzie i poprzestanie na groźbach. 
Wiedzą oni dobrzo, że cnociazny najlojalniejszą 
przybrali postawę — dopóki nie wyrzekną się 
swej narodowości — nic ich od nowych ciosów 
ochronić nie zdoła I właśnie to przeświadcze
nie będzie dla nich zapewne nowym bodźcem 
w obecnej walce wyborczej. Niechże pokażą, że 
naród wierzący w niezłomną swoją siłe żywo
tną i w swoją przyszłość — drwi i drwić może 
z największej nawet zaciekłości rozszalałego 
w bezDrawiu Wioga.

ij H
Budapeszt, 6 grudnia.

(Potulna del g&eył. — Dostawy wojskowe. — Węgiy a 
Ua..cy« -  Z rozmów z politykami węgierskimi. — Sy- 
tuacya na Węgrzech. — Strach przed powkzechnem gło

sowaniem. — Węgry i narodowoSci.
Dzienniki wiedeńskie zapowiadiły przez parę 

dni niebywały wypadek: dełegacya austryacka 
skreśn drobną pozycyę z budżetu wojskowego 
i udzień ministrowi wojny w o t u m  n i e u f n o 
śc i  z powodu lekceważenia interesów austiya- 
ckich przy zawarciu umowy z rządem węgier
skim o dostawy dla armii. Bawiąc właśnie w 
Budapeszcie, myślałem, że Dędę świadkiem tego 
istotnie niebywałego w dziejach anstryackiego 
parlamentarz zmu wypadku. Czekałam z niecier 
pliwością w loży dziennikarskiej aż przyjdzie 
kolej na dyskusyę wojskowa i głosowanie. Aie 
pokazały się ponownie, że zapowiadane rezolu- 
cye nigdy się nie pojawiają i że dełegacya au
stryacka nie ma bynajmniej zamiaru sprzenie
wierzenia się swoim tradycjom, którym za- 
wazięczs przydomek „maszyny do głosowania11.

Buażet wojskowy przyjęto bez zmiany, a przy 
dyskusyi o dostawach wojskowych wykreślili 
się z listy wszyscy mówcy, z wyjątkiem p. 
Steina. W kilku minutach sprawa, która. tyle 
wywołała wrzawy i która miała wywołać nie
zwykłe zjawisko opozycji delegacyi austrya 
ckiej, była załatwioną i skończyła się, jak zwy
kle w Austryi. na uchwaleniu nie obowiązują
cej do niczego rezolucji. Inaczej też być nie 
mogło, bo cała rzekoma opozycja nie miała 
rzeczowego podkładu, jeśli chodziło tylko o 
sprawę dostaw wojskowych Pod jednym wzglę- 
uem dełegacya miała prawo do oburzenia się, 
t. j. pod względem formalnym, bo pierwotnie 
umowa zawartą została między ministerstwem 
wojny a rządem węgierskim bez wiedzy Au- 
stryj Przepłacił to p. Pietreich utratą swego 
portfelu, a jego następca, generał Schónaich, 
starel się błąd ter naprawić. Ta formalna nie
właściwość zasługuje na najostrzejsze potępie
nie, alt merytorycznie trudno atakować zasadę, 
że każaa część monarchi’ ma praw o do udziału 
w dostawach wojskowych w tej samej wysoko
ści, w jakiej się przyczynia do wydatków na 
wspólna armię.

Parlament austriacki bezustannie domaga się, 
aby kwota węgierska została podwyższoną, r. na
wet pojawia się zadanie, aby Austrya i 'Węgry 
przyczyniaJy się w równej części do wspólnych 
wydatków. Zajmując takn stanowisko w spra
wie kwoty, nie można równocześnie żauać, aby, 
jak przemysłowcy sobie tego życzą i p. Stein 
to głośno wypowiedział, Węgrzy otrzymali tylko 
20 prc., Austrya zaś 80 prc. Dlatego też cała 
ta walka musiała się skończyć komp”omitacyą. 
Chętnie, czy niechętnie, “będą musieli przemy-

W nierównej walce.
P O W I E Ś Ć .

(86)

Napisał 
M I M  A R .

(Ciąg daisiy.)

Tak. tuk, ma pani słuszność, stosumcowo 
Bieda wno.

&mńl£la i natychmiast wydało jej się, iż nic 
powinna była zamilknąć i zagadała z ożywie-

No, irszysiko jedno, czy lak,” czy inaczej; 
mait co głębokie przekonanie, że ziobiłam to. 
ccm Lyła po w inna zrobić, co zrobiłby każdy na 
mojenj miejscn p0 przecie nie powinniśmy sie
dzieć z założonemi rękami, K iedy dokoła nas 
paiime taka jeb ak a  noc i taka niczem nie po
ruszona Ouojętność Ja wierzę w ideę. w cel, ja 
wierzę n. » o  i poprostu dlatego, iż muszę w coś 
wierzyć, koniecznie musze!

Zerwała się z krzesełka, jakby Earaz zabra- 
k-o joj powici za i zaraz usiadła z powrotem, 
spokojniejsza.

No, wszy tko jedno! Nie powinniśmy uprze
dzać wypadków, przeceniać taktów i nie doce- 
Biae tego, co jest.

/ćaowuż Hie skończyła i ująwszy obie ręce 
Pilawerówny, potrząsnęła niemi gwałtownie.

No, spowiadaj mi się, spowiadaj, mam 
Hioc rozgrzeszania1 

Obydwie teraz uśmiechnęły się, strząsając 
z sieb'“ te duszne zmory zwątpień, które prze
mocą darły im się na piersi, hamując szybsze 
bicie młodych spragnionych czynu serc.

siowcy w A ustryi przyzwyczaić się do trakto
wania Węgier, jako czynnika równorzędnego 
Wygląda to może na paraaoKS wobec rozpo
wszechnionej opmi; ‘ o dominującym wpływie 
Węgłów w monarchii. I ta opinia jest słuszną. 
Węgrzy potrafili sobie istotnie w ciągu ostar 
tnich lat *0 wyrobić dominujący wpł; w p o l i 
t y c z n y  w monarchii, dzięki energii i wpły
wowi politycznemu swoicb mężów stanu, a nie
dołęstwu Austryi. Alo Węgrzy znajdują się po
niekąd w położeniu, które porównać można z Ga
licją, traktowaną jaku „Hinterland'1, dobry do 
wyzyskiwania i zalewania jej nujgorszemi wy- 
rc’uimi, niby kolonii karnej dla najgorszej ka- 
tegoryi urzędników Dopiero w latach 60-tych 
ubegłego wieku rozpoczęło się przeoDrażenie 
państwa i zmiana w zapatrywaniach kierują
cych ster w Wiednia. Aie jak powoli takie 
przeobrażenie, i zmiany się dokonywają, jak tru- 
dnen jest, wyzwolenie narodowe, polityczne, a 
zwłaszcza ekonomiczne. : po wiekowym ucisku 
i zaniedbaniu, wiemy z własnego doświadczenia. 
Czy nie spotykamy się na każdym kroku z fra
zesem o dominującym wpływm politycznym Koła 
polskiego w Austryi, czy nie słyszymy o „no
wych podarunkach dla Galicji-1 i o protegowa
niu Polaków przez rządy austryackie? A prze
cież jesteśmy krajem bieduym, bez handlu i bez 
przemyśli wszędzie widzimy niezatarte jeszcze 
ślady germanizacji, upośledzenia ekonomicznego 
i zaniedbania, a owe osławione „podarunki* nie 
są niczem innem, jak tylko częściowem napra
wieniem złego i usunięciem krzywd, wyrządza
nych nam przez wiek blisko.

W podobnem, chociaż niewymownie korzysJ 
niejszem położeniu, znajdują się Węgry. Z „pro
wincji austryaclciej* siały się państwem samo- 
dzielnem, z własnym Królem ukoronowanym, 
z własnym rządem i silnym parlamentem. Stały 
się nie tylko równorzędnym, ale w wielu wy
padkach decydującym czynnikiem w monarchii. 
Jednakże mimo uzyskania tak silnego stanowi
ska politycznego, pod względem e k o n o m i c z 
nym Węgry dosyć jeszcze nisko stoją i w znacz
nej znajdują się jeszcze zawisłości od Austryi, 
a zwłaszcza od przemysłu austryackiego. To wie 
każdy Węgier i pod tym. względem niema róż
nicy między K' „-r-atk, m a Tiszą, męd/,y paiiyą 
niezawisłości, a dawną paPyą liberalną To też 
starania o udział w dostawach wojskowych 
w stosunku do udziału w wydatkach wsnólnych, 
jest'tylko małym epizodem w walce, do której 
W-igry się przygotowują, a która ma na celu 
zupełne wyemancypowanie się z po* wpływu i 
zawisłości od Austryi. I w tym 1 lenniku niema 
różnicy zdań na Węgrzech, Tego zdania jest 
Kossuth i Wekerle i Andrassy.

Miałem sposobność zetknąć się tu z kilku 
bardzo wybitnymi i miarodajnymi politykami 
węgierskimi i odniosłem wrażenie, że na Wę
grzech panuje ferment powaznw W kółku, gru- 
pująceŁ się około dra Karola Eótyflsa. który 
przed Kossuthem był prezydentem partyi nieza- 
wisłości> panuje pesymizm bardzo wielki Na 
moją uwagę, że „teraz nasta’ przecież spokój 
na Węgrzech1', otrzymałem od głównego parla
mentarzysty odpowiedź: „Jest to spokój p r z e d  
b u r z ą 11. Tego zdania byli wszyscy, nawet mniej 
radykalni politycy.

Roznamiętniewe polityczne łakie przybrało 
rozmiary na Węgrzech, że partya niezawisłość 
wiele stracił? na popularności, no za mało jest 
radykalną Wogóle z rządu obecnego wielkie 
panuje na Węgrzech niezadowolenie; w umy
słach panuje chaos formalny, co do kwestyi 
prawno państwowego stosunku do Austryi. Jedni 
prą do unii personalnej,- drudzy — a ci są 
w większości — boją się zmiany zasadniczej 
ustroju dualistycznego, jak ognia, inni wreszcie 
nie wiedzą w jakim pójść kiernnku

Niezadowolenie ogólne z rządu obecnego ma 
dwojakie przyczyn) Głosowanie na kanayds 
tów partyi niezawisłości przy ostatnich wybo
rach do panamemu miało dwo.,akiego rodzaju 
przyczyny: jedni wybrał1 -ch dlatego, że rze
czywiście należą do tego stronnictwa i gorący
mi są zwolennikami nnh personalnej drudzy 
zaś, mimo chęci utrzymań.* dualizmu, przyczy
nili się swojemi głosami do zwycięstwa party, 
niezawisłości tylko dlatego, że po tej partyi 
spodziewali się radykalnych demonstracyj prze
ciw Wiedniowi, z powodr dwuletniego zawie
szenia konstytucyi. Aie jedni i drudzy zawie
dli się. Partya niezawisłości, jako rządowa, 
jest Lat uziej nawet umiarkowaną, aniżeli par- 
tja  liberalna, a w całej dotychczasowej dzia
łalności rządu nie widać wcale nawet poważuej 
ch.ci ani próby urzeczywistnienia programu 
z r. 1848.

To jest np przyczyną że taki E o t v 0 ó ,  
który jest przeciwnikiem tego oportunizmu, wy
stąpił z partyi niezawJsłości, a nawet przy o- 
statnich wyborach zwalczany był przez kandy
data oficjalnego partyi, aczkolwiek bez powo
dzenia. Ale trudno z tego oportunizmu uczynić 
Kossutnowi zarzut, gdyż z chwilą, w której 
chciałby jako minister staną i na stanowisku 
progi amu z r. 1848, nietylko on, ale cała par
tya straciłaby władzę.

Już z tego widać, że sytuacya polityczna na 
Węgrzech nie jest bynajmniej jasną, ani pozy
cja rządu zazdrości godną, bo prowadzić on 
musi walkę na kilkę frontów: z Wiedniem, 
z własnenn stronnictwami, tworzącemi koalkyę 
obecną, i oczywiście z narodowościami niewę- 
gierskiemi.

Madziarzy popełniają wobec innych narodo
wości, mieszkających na Węgrzech, ten sam 
błąd, jaki popełnili i jeszcze popełniają Niemcy 
w Austryi. Niepomni, że tworzą właściwie 
mniejszość, ignorowali przez długi czas wszyst
kie inne uarodowości i miadziaryzowaB je z ca
łą bezwględnością i brutalnością, a gdy to 
z czasem stało się trudniejszem i wprost nie- 
możliwem, chcą, przy pomocy żandarmów i u 
służnych sądów, stłumić riwh narodowy, czy to 
Słowaków, czy Rumunów. Ozego me dokonał 
Niemcy auslryaeey, czego nie są wr starło zro
bić Prusacy, chcą Madziarzy spełnić zapomocą 
tak przestarzałych i nieknltnrnych środków, 
jak konfiskaty, procesy tendencyjne, więzienia 
śladcze i t.. d. Że te środki nie prowadzą do 
cela, że nie można w ten sposób wytępić naro
dów, mogą się Madziarzy przekonać z faktu, 
że ruch narodowy wśród innych narodowości 
bezustannie wzrasta, że także liczba posłów 
nimnadziarskich znacznie wyrosła.

Dzisiejsza hegemonia madziarska nad iunemi 
narodami na Węgrzech nie da się utrzymać. 
Hegemonię tę zawdzięczają Madziarzy jeszcze 
tylko obecnej dziwacznej ordynacji tyyborczej. 
Dlatego też formalna rozpacz panuje w kolach 
polityków węgierskich z powodu nalegań o przy- 
sp.eszenie 'reform)' wyborczej. Jeden z bardzo 
poważnych posłów, zajmujących kierujące sta 
nowisko w partyi konstytucyjnej, powiedział mi 
caJkiem otwarcie:

— Jeżeliby miało przyjść u nas do uchwale
nia „piawdziwTego* powszechnego głosowania, 
jak w Austryi, to  j e s t e ś m y  z g u b i e n i !

Mimo silnej opozycji większości parlamentu 
węgierskiego, powszechne prawo glosowrauia 
przyjść jednak musi do skutku także na Wę
grzech i dlatego byłoby o wiele rozumniej, gdyby 
dzisiejsi przywódcy madziarscy zaczęli się z tym 
faktem i z jego następstwami liczyć i wyrzekli 
się walki z ludami niemadziarskiemi, która nie 
przysporzy im' laurów- i osłabia tylko ich siłę 
polityczną na wewnątrz i na zewnątrz. Pozycja 
Madziarów? nie jest tak ugruntowana;, ani tak

x m
Pilawerówna siedziała w rogu pokoiku, w cie

niu, zdała od lampy, którą Wanda zasłoniła te
kturowym ekranem

— Tak będzie dobrze, prawda?.., Nie razi, 
co ?...

— Nie! Dziękuję! Doskonale!
Mówiła półgłosem, przechodzącym często w 

szept; zrzadka tylko wyrywał jej się z ust jaki 
lekki wykrzyknik, który milkł natychmiast.

— A więc jak powiedziałam już, urodziłam 
się w Warszawie na trzy lata przed ową sła
wną wojna żydowską... Boże! nigdybym się nie 
przyznała do tego, nigdy!... Tyłe to już lat, 
tyle lat!...

Skrzywiła się i wydęła w-argi z lekceważe
niem

— No, ale jestem socyalistką! Ha, ha, ha! 
To przecież okoliczność łagodząca i sądzę że 
wolno mi jest być szczerą!... Lutek mą dwa- 
dwadziescia cztery, a ja dwmdzieścia sześć!,..

Machnęła ręką.
— Ano, trudno. Nie wszystk.e możemy być 

młode i ptękn*!
Spojrzeła na Wandę z odcieniem lekkiej za- 

wiści.
— Ojciec mój miał duży sklep na pryncy- 

pałnej ulicy z uniformami oficerskiemi. Chociaż 
nip był z powołania krawćem, to jednak inte
res szedł podobno świetnie. Pamiętam jeszcze, 
jakby przez sen. wielką *zbę czeiaaną. pełną 
ludzi, kręcących się po mej, stół niski, wrokół 
kturego siedzieli w koszulach czeladnicy i je
szcze jednego takiego wielkiego mężczyznę z a- 
ksamitną mycką na spiczastej głowie, z wielką 
szeroką brodą zasłaniającą mu prawie całe 
piersi zawsze niemal gole, bo koszula wiecznie 
mu s;ę na nich rozpinała. Mężczyzna ten. dla

którego zawsze czułam niepomierny szacunek, 
graniczący z obawą, krajał na drugim stole 
znacznie większym i wyższym całe sztuki kolo
rowego sukna i śpiewał cały dzień rozmaite 
piosenki głosem, w  którym dźwięczało tyle skar
gi, bólu, tyle melancholii, smutku, że dziś gdy 
wspomnę, o tern, z trudnością powstrzymuję się 
od łez!... Może to zresztą wspomnienie dzieciń
stwa potęguje wrażenia!... Kto to wie!... Jednę 
miał wesołą piosenkę, a i ta oyła tęsana. Pó
źniej słyszałam ją częściej i utkwiła mi w pa
mięci głębiej!...

• -  Jakby to wrczoraj się działo, widzę tego 
wielkiego, brodatego żyda, jak macha połysku
jącemu nożycami, otwiera nsta, a szeroka broda 
drży mu on wzruszenia, którym wibruje iego 
czysty tenor.

łla iue mach’ mer a hasene!
Marne mach’ mer mach’, mach’, mach’!...

On też nie oył z powołania krawcem Przed 
łaty prowmdzi1 handel wołami gdzieś w Rosji, 
ale tam bili żydów i on straciwszy przy tej 
sposobności całe mienie, uciekł ledwo z życiem 
do WarszawT. nauczył się krajać i u ojca mo
jego pracował jako wcale zdolny krajczy. Ofi
cerowie przynajmniej byli z niego bardzo zado
woleni, i jeśli kiedy który przychodził do przy
miarki uniformu, krojczy Moszke Buzym musiał 
iść do „salonu11 i własnoręcznie czynić odpo
wiednie znaczk' Kredą na piecach, piersiach i 
pod pachami „jego błagorodia1, za co zawsze 
dostawał coś na szabasówkę. Wraca1 po takiej 
przymiarce do warsztatu jeszcze śpiewniejszy, 
i im więcej był zadowolony, tem więcej płacz
liwie skarżył się w pieśni na tuiaczj los wier
nego Jehowie Izraeia

korzystną, ?aby mogli lekcewmżyć opozycję mi
lionów uciskanego narodu. Jeżek Węgry mają 
stać się państwem silnem, muszą Madziarze po
rozumieć się z iunemi narodami żyjącemi wr 
krajach korony św Szczepana i przyznać i.n 
równouprawnienie nierylko na papierze. Jeżeli 
tego nie uczynią dobrowolnie, wypadki do tego 
ich zmuszą. Sz.

% F & r s z & w j r .
(ifłr»sp „N. Rer.“)

W arszawa, 8 stycznia.
(Wybory. — Blok eironnict? — Itew u/e — Epilog 

rzezi na placu teatralnym — Z Łoazi.
Skoncentrowany komitet wyborczy prawicy 

powziął już stanowczą decyzyę co do jednego 
z cteóćłi kandydatów na posłów. Będzie nim b. 
poseł adwoKat Frarciszek N o w o d w o r s k i ,  
którego wybór można z góry uważać za zape
wniony, dzięki wspólnym już przedsięwziętym 
usiłowaniom wszystkich trzech kontrahentów 
koncentracji. Drugi kandydat pref, S m o l e ń 
s k i  odmówił przyjęcia kandydatury Na jego 
miejsce nie m? dziś jeszcze upatrzonego kan
dydata; real śc> tylko wysuwają zwolna swego 
przedstawiciela w osobie adw S n l i g n w s k i e  
go ,  obdarzanego i odznaczanego zaufaniem 
rządu we wszystkich przedwstępnych korni 
syach i ankietach ~w sprawie samorządu ziem
skiego i miejskiego. Na kandydata tego d o 
t y c h c z a s  nie dali swego placet naredow-cy, 
co jednak nie należy w cale  uw-ażać za wyklu
czone w przyszłości. W skład komitetu centr. 
prawicy powołano, wb^ew pierwotnej uchwale, 
wykluczającej przedstawicieli prasy, p, Konrada 
Olchowicza, redaktora „Kuryera Warsz.11, w 
charakterze bezpartyjnym

Ogłuszono już terminy niektórych wyborów. 
Najwcześniej, t. j 25 stycznia, rozpoczną się 
wybory zebrań gminnych w gubernii kaliskiej. 
W  gubemii warszawskiej w ybory  pełaomocm- 
ków gminnych wyznaczono na 28 b. nu, zjazdy 
ich powiatowe na 4 lutego, zaś właścicieli ziem
skich na 6 lutego,

Wybory knryi robotniczej odbędą się 29 biu. 
w .abrykach Warszawy i guberni! , warszaw
skiej, zjazd wybranych pełnomocników robotni 
czydi z gnbermi 6 lutego, zaś nazajutrz 7 lu
tego zehranie pełnomocników robotniczych miej
skich dla dokonania wyborów do zebrania, wyb. 
z miasta Warszawy,

Zebranie sekcyi oświatowej Tow. kultury pol
skiej uchwaliło na wczorajszem zebraniu przy 
udziale 150 osób zakładać szkoły, muzea szkol
ne, biblioteki stałe i ruchome, seminarya kształ 
cace nauczycieli dla analfabetów, rozpowszech
niać wydawnictwa oświatowe, urządzać zjazdy 
w sprawach kultury Zebraniu, ożywionemu 
szczerwm zarałem. przewodniczył Świętochowski. 
Zarząd sekcyi oświatowej stanowią pp. Wacław 
Jezierski. Stan. Srebrny, Leon Wernik, Maks. 
Heilpern i Jadwiga Ostronska Akcja ta sze
roko zakreślona postępować będzie równolegle 
do Macierzy i posuwać szybko sprawę, oświaty 
i kukury w Królestwie Potskiem.

Dzień wczorajszy zapisał się wyjątkowo spo
kojnie z wyjątkiem kilkr ekscesów żołnierskich 
z racy i łibacyj świątecznych. (Święta Bożego 
Narodzenia star. stylu. Przy. red,) Bewizyą za
szczycono. jakoy dla przestróg przed karnawa
łem, salę tekcyj tańca p. Neumana na Lesznie, 
gdzie policja z wojskiem wkroczywszy, poddała 
ścisłej iw i*y i kilkudziesięciu tanecznych gości. 
Kilkn z nich uwięziono i osadzono w areszcie 
cyrkułu wolskiego.

Blady epilog krwawej rzezi na placu Teatral
nymi dnia 1 listopada 1905 r., dokonanej przy 
rozpędzaniu kilKunastotysięczBTch tłumów, roze

Byłam małem dzieckiem, mogłam mieć dwa 
lata, a jednak wódzę się niemal siedzącą pod 
-ym wielkim stołem Mordki Bnzyma, słyszę jego 
śpiew, widzę, jak szmaty sukna zwisają przed 
mojemi oczami na brudną podłogę i bawię się 
gałgankam: z jaskrawej podszewki, błyszezące- 
mi guzikami od starych mundurów, sprzączkami 
lub resztkami galonów, dopóki nie zjawi się 
metka i nie wyciągnie mnie stamtąd, do poKoju 
naszego właściwego mieszkania.

Utkwiło mi w pamięci ciekawe zajście.
I>o rodziców- moich, nie wiem już w jakich 

sprawach, ale dosyć często, przychodził lekarz 
cyrkułowy. Nazywał się Griin, w domu u nas 
jednał że zwano go po prostu ,.a grojse ganu- 
wyiir i ja wzięłam to za dobrą monetę.

Niestety, pojęcie „ganawym11 było mi obce; 
wyraz ten użyty w stosunku do człowieka, 
dźwięczał mi tak dobrze jak Buzym,. ‘Pilawer 
i inne wogóle nazwiska. Wprawdzie krojczy 
nasz używał go czasem w rozmmie dosyć 
zresztą gwałtownej z czeladnikami i co narę 
dni ktoś inny otrzymywał od niego ten piękny 
epitet, ja jednak w prostocie ducha wszystkieh 
tych ganuwymów łączyłam w jedną wielką ro
dzinę. której najstarszym członkiem pozostawał 
zawsze ów doktor Giiin „a grojse ganawym*.

Dnia newnego Giiin zjawił się w na^zem 
mieszkaniu szczególnie wesół i dobrze usposo
biony. Z ojcem moim rozmawiał długo i żarto 
bliwie, matce powiedział pare życzliwych słów 
i niestety, o czem dotąd nigdy nie myślał, zwró
cił się i do mnie, petrzącei nr. niego wielkiemi 
oczami z kąta poza szafą.

Nie wism, czy kłama. wówczas w jakim co 
lu, czy rzeczywiście zrobiłam na n ego takie 
wrażenie, dosyć, że zauważył, iż mam . akoby

mądre oczy, zawołał ku sobie, wziął na kolana 
i wypytywać począł o różne rzeczy ,-

Matka mnia z dobrze zrozumianych pobudek 
jakkolwiek rigdy nie interesowała się z.oytnio 
rozwojem moich pojęć, chwaliła mnie, potwier
dzając przypuszczenia łaskawego gościa, ojciec 
cmokał głośno, kręcąc głowa, a gość coraz to 
zawilsze zadawał mi pytana, aż wpadł na 
■wcale oryginalny pomysł.

M ssazał mi portret wiszący poa naszym ze 
gamn na ścianie pokoju i zrobił minę po 
ważną

— No, Salusia, powiedz mi teraz, kto to jest 
ten piękny generał tam na obrazku?

„Piękny generał* był dla mnie osobistością 
tajemniczą, zawstydziłam się przeto własne, 
nieświadomości i wsadziłam palec do ust, nie 
znajdując żadnej na pytanie odpowiedzi

Zakłopotanie zrozumiano fałszywie.
— No, nu, powiedz, powiedz — zachęca! 

mnie Grim, nastając na swoj^m. Przyniosę ci 
cukierków za to, przyniesę.

Aie ja milczałam, aż rodzice zniecierpliwił' 
się moim uporem. Matka nazwa-a mnie niepo- 
słusznem dzieckiem, ojciec zagrez:ł karą. Za
czął prosić naTOet lekarza, aby przestał runie 
trzymać na kolanach, bon wcale tego nie war
ta. Grimowi jednak zachciało się bardzo wydu 
sić ze innie choćby jedno słowo.

— Nie, nie — zaoponował — ona jest mą
drą Salasia, ona mi powie nareszcie. Ona mo
że trochę zapomniała i jak ja jej przypomnę 
No, Salasia posłuchaj! To jest nasz ojciec, 
twojego tate ojciec, twojej marne ojciec, twój 
ojciec- (0 . d. a.)
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srał się wczoraj w sądzie okręgowym. Wbrew 
wnioskowi pro Kara tera, sąd uchwalił umorzyć 
dochodzenie w tej sprawie wobec niewykrycia 
winnych. Grot.

R a J s a i L
Stanrzka Europa ma obecnie obok półwyspu 

bałkańskiego nowe ognisko niepokojów, które 
daranmie stara się stłumić, a miarowi :ie Ma
roko. Sułtan marokański, przynajmniej pozornie, 
stanął po stronie mocarstw enrouejskich i wy
słał wojska swoje pod woazą ministra wojny, 
ażety wziąć do niewoli Raj3ulego, głównego 
sprawcę wszystkich zamieszek w Maroku, i wro
ga Europejczyków. Wojska sałtańskie otoczyły 
„twierdzę" — murowany dom — Rajsulego; sto
czyły „krwawą walkę" ze stratą kilkunastu lu
dzi; zbombardowały fortecę, poczem Rajsuli, 
który umknął w gó.y, został wydany w ręce 
zwycięzców. Wszystkie te doniesienia były praw
dziwe, z wyjątkiem jednego i to najważniejszego. 
Oto wedle doniesień, pochodzących z dobrego, 
bo angielskiego źródła, R a j suki  ani  n i e  po 
l e g ł ,  a n i  t e ż  n i e  został p o j m a n y, lecz 
znajduje się ze swoimi stronnikami pośród nie
dostępnych gór w dobrem ukryciu.

Jeden z angielskich korespondentów, który 
znajduje się obecnie w Tangerze, uważa obe
cne położenie w Maroku za w i e l c e  p o w a 
ż n e ,  a u inę przypisuje dwulicowości rządu ma
rokańskiego, tak zwanego „mageenn". Rajsuli. 
rozpocznie znowu dawną grę, Ż ukrycia swoje 
go zagrażać będzie Tangerowi i całej okolicy 
dokoła tego miasta, a nawet ręka jego sięgnie 
do innych miast nad Oceanem Atlantyckim, 
skąd bandy jego będą mogły zaopatrywać się 
w broń i amunicję. A także powróci Rajsuli 
do innego procederu, który dawniej uprawiał 
z tak dobrym dla siebie skutkiem. Będzie po
rywać Europejczyków i dyktować nietylko suł
tanowi. ale nawet Europie wai unki pokoju, ofcła- 
uiając się przy tein sowitemi okupami.

Cóż ro za człowiek ten Rajsuli, który z na
miestnika sułtańskiego stał się nagle wywołań- 
cem? Pochodzi z ubogiej, ale starej rodziny, a 
w żyłach jego płynie nawet krew proroka, jest 
bowiem potomkiem Mullej Idrisa, założyciela 
mahometańskiego państwa marokańskiego. Opu
ściwszy szkołę, w' której pobierał nauki na spo
sób wschodni, Rajsuli oddał się rabowaniu by
dła, zajęciu niebezpiecznemu, ale wedle pojęć 
marokańskich, honorowemu. Oczywiście rabowa
nie bydła nie może obejść się bez rozlewu krwi 
ludzkiej, to też Rajsuli ma na sumieniu liczne 
morderstwa. Skutkiem zdrady dostał się do 
więzienia jeszcze za rządów ojca obecnego suł 
tana. Gdy po dwóch latach opuścił więzienie 
na mocy ułaskawienia, dowiedział się, że ten, 
który go zdradzi*, zaorał mu także cały mają
tek i zajmuje wysoki urząd.

Rajsuli, po bezskutecznych próbach odzyska
nia majątKu lozpoczął dawny proceder, który 
rozszerzył w ten sposób, ze uprowadzał boga
tych Europejczyków, ażeby otrzymać sowity o- 
kup. W r. 1904 udał się wielki zamach. Duda 
Id maja owego roku rozeszła się po całym 
świecie wiadomość, że Rajsuli uprowadził w 
góry bogatego Amerykanina Perdicavisa i jego 
zięcia Yarleg a, obywatela uugielsidego . Dw a 
najpotężniejsze mocarstwa, Anglia i Stany Zje
dnoczone, zażądały satysfakcyi i uwolnienia 
pojmanych. Żądania było słuszne, ale wprost 
ni9 wykonalne dla rządu marokańskiego Tor
res, snłtuński namiestnik w Tangerze, rozpo
czął z Rajsmim rokowania. Bandyta postawił 
naówczas następujące wa runki: Cofnięcie wojsk 
sułuińskicb z Tangern do Fezu, złożenie z u- 
rzędu paszy tangerskiego. który był wrogiem 
Rajatilego; uwięzienie innych wrogów bandyty, 
a wreszcie, rzecz główna, 350.000 pesetów 
okupu.

Warunki te p r z y j ą ł  r z ąd s u ł t a n a ,  a 
w  dodatku zamianował Imjsuiego paszą Tan- 
geru Bandyta został przedstawicielem sułtana 
i zyskał sobie jego zautanie, występując prze
ciwko buntowniczym plemionom. Co w lęcej. 
przedstawiciele mocarstw europejskich w Tan
gerze, otwarcie przyznali, że Rajsuli zapewnił 
w swej prowincji wszystkim bezpieczeństwo 
osobiste, otworzył drogi handlowi, a wreszcie 
ukrócił bandytyzm. Ale zgoda nie długo trwała. 
Rajsulr coraz częściej popadał w konflikty z Eu
ropejczykami, zaś przeciwko traktatowi. zawar
temu w Algecint energicznie wystąpił. Ciągłe 
zatargi na tern tle, spowodov ały Francję r Hisz
panię do wysłania okrętów wojennych nad brze
gi Maroka, a przedstawiciele mocarstw euro
pejskich zażądali, ażeby sułtan złożył z urzędu 
Rajsulego.

Suitan wobec tej zgodnej demonstracji mo
carstw europejskich, wysłał swoje wojska prze
ciwko opornemu Rajsulemu. Rozpoczęła się „woj
na", zakończona ucieczką Rajsulego. Położenie 
się nie zmieniło, a raczej zmieniło się na gor
szo, obecnie bowiem, jak wspomnieliśmy, Rajsuli 
rozpocznie ponownie swój dawny proceder. Na
miestnik sułtańskl powróci do bandytyzmu i 
uprowadzania Europejczyków.

r z y m s k a .
Rzym. 7 stycznia.

(Zima, we Włoszech. — Pobyt w Bolonii. — Wieczór 
Sylwestrowy. — Powrót do Rzymu. — Królowa włoska 

jako malarka. — Dwaj kardynałowie. — Papież.)
(Rh W racając z pomocy do Rzymu, przepędzić 

musiałem kilka dni w Bolonii, co popsnło mi szyki 
w sposób o tyle nieprzyjemny, że miałem zamiar 
i chęć noc Sylwestrową przepędzić nad Tybrcm po
między' swoimi, kle chłop strzela, a kulo n o s i . . .  
zarzad kolei włc diich. Dzięki opóźnianiu się pocią
gów osoooviych dwa razy straciłem  połączenie z po
ciągami poboczaemi, dzięki zaś innym nieporządkom, 
osobiście mnsiałem reklamować rozmaite przedmioty, 
powierzona pociągom ton arowym, a przeznaczone 
pomiędzy innemi do Bolonii. Poszedłem spać w Bo
lonii do hotelu w usposobieniu szlachcica polskiego, 
który niema źródła do wydobj cia ra ty  bankowej. 
Było to dnia 30 gi o dnia ubiegłego roku

Obudziwszy się nazajutrz, ujrzałem prawdziwą 
zim^ polską. Przebaczyłem wszystko zarządom kolei 
i wybiegłem na miasto. Ma morach pałaców staro
żytnych leżał biały, świeży śnieg; wzgórza naokoło 
miasta promieniały w bieli, zawsze zielone palmy 
i drzewa ianrowe okryte były zimnym pu chem. S tu
dnia Neptuna okazywała naw et lodowe iglice, a piersi 
nimf wodnych pod śnieżną powłoką tembardziej nę
ciły oko widza W esoły, gwarny i śmiejący się 
tłum nie zważając na zimne, r jp e łn i ł  „portici11.

dłrgio arkady, ciągnące Bie wzdłuż domów boloU- 
skich. W  kawiarniach mnóstwo gości, pomięozy 
nimi zawet kobiety, które zazwyczaj we dnie do 
kaw iarń nie uczęszczają -Żelazne piece skromnym 
ogniem dają złudzenie ciepła, co widocznie w ystar
czę rozbawionej publiczności Od czasu do czasu 
jeden z gości powstaje, zbliża się do pieca i grzeje 
nad nim ręce. SknteK w rzeczywistości niewielki, 
ale złudzenie jest i to wystarcza.

Po ulicach przez cały dzień rozlegają się okrzy
ki. „II bue giasso, due soldi ii bue grasso!" Jakto  — 
tłusty wół za dwa sołdy? Przypomniałem sobie dro
żyznę, k tóra "Was trap i i z pewnością byłbym na
był cały wagon wołów pc dwa soldy za sztukę i 
posłał je  w darze Krakowowi —  aie przekonałem 
się, że to (sprzedawano losy po 2 soldy na wie
czorną loteryę z wołem tłustym  — „il bue gras- 
so“ —  jako wygraną. Na wielkich afiszach znaj
dowały się podobizny owych wołów, które zresztą 
mogła publiczność w oryginałach oglądać, oprowa
dzano bowiem w'oły, ozdobione błękitnemi wstęgami 
po ulicach miasta. O póinocy, gdy działa z cytadeli 
San Michel* dają w ystrzałam i znak, że mija połnoo 
i s ta ry  rok pada w przepaść minionych czasów, 
plac W iktora Em anuela wypełnia się publicznością, 
która w ita Nowy Rok okrzykami radości. W tedy 
odbywa się ciągnienie loteryi. Pacholę z urny wy
dobywa numer wygrywający, posiadacze i o sów oglą 
dają swoje numery i w jednej chwili pokrywa się 
bruk tysiącem podartych kartek  Szczęśliwy posia
dacz wygranej pod postacią tłustego wołu odbiera 
g ratu lacje , a czy zabiera zaraz i wy graną — nie 
wiem. Równocześnie z pod łuków pałaców zaśw ie
ciły bengalskie ognie, rzucając jaskraw e światło 
na Liałj całun śniegu. Na marach starożytnego pa
łacu podesty różnobarwne lampiony chwieją się pod 
lekkim powiewem w iatru ; na trybunach g ra ją  ka
pele muzyczne, a gdy przed kościołem San Pefrom s 
wzniosły się i-k ie ty  w gorę, wypłoszone stada go
łębi zaczęły krążyć pośrćd św iatła sztucznych ogni 
i łagodnej poświaty księżyca. Po raz wtóry prze
baczyłem losowi, że mnie zatrzym ał w Bolonii.

Powróciwszy do Rzym u, zastałem  wszystko po 
dawnemu. .Jedyną miejscową now iną, a raczej po- 
tw erdzem e jej, przyniosły dzienniki tutejsze, a 
mianowicie, że obrazy krolowej w łoskiej, Heleny, 
pojawią się w salonach najbliższej międzynarodo
wej wystawy sztuki w W enecyi. Dotychczas wie 
działa publiczność, że królowa pisze poezye, opie
wające jej ojczyznę Czarnogórę, i że zajmuje się 
z am i.torstwa fotografowaniem , przed rokiem zaś 
rozeszła się wieść, że do Rzymu na dwór królew
ski powołany został m alarz Giuseppe Casciaro, któ
ry  był także gościem rodziny królewski j w San 
Rosorre. Okazało się, że Casciaro udzielał królowej 
Helenie nauki malowania, a jak  zapewnia nauczy
ciel, uczennica iego posiada rzeczywisty ta le n t , >.o 
ma udowodnić wystawa w W enecyi. Już  w domu 
rodzicielskim w Cetynii obecna królowa pobierała 
lekcye m alarstwa, wyszedłszy jednakże zamąż przez 
pewien czas wyrzekła się sztuki dla obowiązków 
królowej i matni. Przed rokiem powróciła znowu 
do ulubionej sz tu k i, oddrjąc się z zamiłowaniem 
pastelowi, Czy pochwały Casciara są uzasadnione, 
przekonać się będą mogli zwiedzający wystawę 
w W enecyi.

Zmarli niedav no dwaj kardynałowie, Oayagnis i 
Ti ip e p i, byli w Rzymie wielce popularnemi osobi
stościami. C aragnis był najsm rklejszą osobistością 
w kollegium książąt K ościoła, natom iast Tripepi, 
imponował tuszą Zresztą obaj mieli wiele wspól
nych. cecb , ale przypadkowych. Byli równego wie
ku. otrzym ali w" tymaamym dnia święcenia, równie 
.jak godność podkomorzych papieskich, dnia 15 kwie
tnia 1901 r. zostali kardynał im i, umarli zaś p ra
wie równocześnie. Cawagnis był wybitnym znawcą 
praw a kanonicznego, T ripepi zaś wyszedł ze szko
ły dziennikarskiej, napisał historyczną apologię pa
piestwa i był wybitnymi współpracownikiem byłego 
sekretarza stanu Rampolli. Pod zas ostatniego kon
klawe obaj byli gorącymi zwolennikami kandydatu
ry Rampolii na tron papieski. Śmierć wymienionych 
kardynałów osierociła dalsze miejsca w kollegium 
św. i dlatego na św ięta wielkanocne spodziewanym 
jest konsysrorz z miauowaniami kardynałów Od 
czasu gdy Pius X zasiadł na tro n ie , umarło nie 
wielu kardynałów, a gdy papieżowi wspominano o 
Lonsystorzu, Pius X  odpowiada': „Modlę się do
Boga o zdrowie dla kardynałów, a Bóg mnie wy
słuchuje". Ponieważ wedle przesądu Rz; mian, opar
tego zresztą na doświadczeniu, umierać musi mniej 
więcej równocześnie trzech kard,, nu łów, więc obc- 
cnio publiczność zapytuje s ię , który z kardynałów 
pójdzie za Cawagnisem i Triptoim .

Pius X  je st zupełnie zdrowy, jak  to ogłosił je 
den z przywódców chrześckusko - socjalnego stron 
nictwa, Saccardo, który niedawno był w W atykn 
nie na posłuchaniu. Papież — pisz o Saccardo —  
ma dawny uśmiech wesoły i czoło g ładk ie , a gdy 
mnie u jrz a ł, zaczął się przedewszystkiem wypyty
wać się o W enecję. Dawny kardynał-patryareba 
W enecyi pam ięta o mieście swojem. jako papież.

li r is i k
K r a ik ó w , 9 stycznia.

Zim a. Od trzech dni powietrze ociepliło się nieco 
po długotrwałych mrozach, wskutek czego powstała 
odwilż, która przy takiej masie niewywiezionego 
jeszcze śniegu, p rz ik ro  daje się odczuwać. Dzisiaj 
przed południem zaczął mżyć drobnin.ki deszczyk, 
który na chodnikach pokrytych śniegiem wytworzył 
gołoledź, a że Stróże kamieniczni niedosyć raźno 
zabrali się do posypywania chodników, nie obeszło 
się bez wielu wypadków. W isła poć Krakowem 
płynie znowu szerokim korytem, między dwoma 
brzegami z lodu który w yrąbują i zabierają na 
gospodarski użytek różni robotnicy. Miasto od kilku 
dni pozbawione promieni słonecznych, w ozarndze 
nlcpegody przy mglistem powietrzu wygląda ponuro, 
a tęsknota za słońcom i wiosną wybija się piętnem 
na fizjonomii każdego mieszkańca.

U p onądko w anie  Rynku krako w skieg o  Wezo
ruj po połudiru odbyło się posiedzenie m iejskiej 
kom isji brakowe kanałowej pod przewodnictwem 
prezydenta m iasta dra Lea. M agistrat przedłużył 
kom isji szczegółowy program, opracowany' przez 
budownictwo miejskie, co do wykonania nowych 
bruków i chodników w mieście w roku bieżącym. 
K om isja przyjęła projekt m agistratu  z uiałemi po
prawkami, poczom rozwinęła się ożywiona dvbku- 
sya nad uporządkowaniem Rynku krakowskiego, 
któro ma nastąpić w ciągu roku bieżącego. W y 
brano osobny subkomitot, który zajmie się spraw ą 
uporządkowania Rynko i zastanowi się, w jakich 
częściach go wybrukować, a gdzie założyć skwery. 
Dalszy ciąg dyskusji odiozyła ko misy a do następ 
nego posiedzenia. Nareszcie więc, tak  oczekiwana 
przez Krakowian sprawa uporządkowania naszego 
Rynku, doczeka się rychłego załatwienia.

Zarząd Muzeum narodowego nabył dwa pasiy- 
lowe autoportrety S tanirtaw f W yspiańskiego i Olgi 
Boznańskiej. >-

Wiadomości osobiste. Prof. Antoni S y g i e t y ń -
s k i ,  publicysta i kry tyk  artystyczny z W arszawy, 
bawi w Krakowie.

Ż yw a szopka w Krakowskim „Sokoie" powtó
rzoną będzio w niedzielę 13 b m. o godzinie 4  po 
południu. B ilety wcześniej do nabycia n firmy Za
jączek & Lankosz (linia A-B).

Bal lekarski na dochód Tow arzystwa ratunko
wego i Biblioteki medyków odbędzie się dnia 9 lu 
tego w salach starego teatru. Towarzystwo ra tun 
kowe, które rozwija tak  hum anitarną i pożyteczną 
działalność w naszem m ieście, nie cieszy s ię , nie
stety, należytem poparciem obywatelstwa krakow
skiego i naszzych instytncyj. P rzynajm niej teraz, 
przy sposobności Lala, powinny na tak  sympatyczne 
Towarzystwo posjpać się obfite datki. Także B i
blioteka medyków, umożliwiająca młodzieży lekar
skiej kształcenie się w jej zawodzie, przez poży- 
czanie skryptów i książek, zasługuje na szczere 
poparcie. Bale lekarskie mają ustaloną tradycyę za
równo ze względu na liczbę uczestników, jak  i za
bawę ożywioną.

Z tea tru  ludowego komunikują -lam: Najbliż
szą nowością (sobota, 12 b. m.) będzio głośny wo
dewil francuskiej spółki autorskiej, K arola Bcssu i 
Edmunda Delayigne p. t. „D ragoni11. W odewil ten 
grany był z znacznem powodzeniem na wszystkich 
prawie scenach europejskich. Próby odbywają się 
od dłuższego czasu pod bardzo staranną reżyseryą. 
Role główne spoczywają w rękach pp. Modzelew 
skiego, Frączkowskiego i Barwińskiego oraz pań 
Poraj, Gzerm ańskiej, Gajewskiej i innych.

Prem ie dla hiatek. Instytucya hum anitarna „K ro
pla mleka oraz biuro porady dla m atek11 ustanowi 
w bieżącym roku rozdzielanie premii dla tych m a
tek i wychowawczyń, które odznaczą się staraniem  
i wzorowem pielęgnowaniem niemewięcia. Rozdaw
nictwo takich premij istnieje juz w wielu podo
bnych instytucyach za granicą i uznane zostało 
ogólnie, jako jeden z najskuteczniejszych środków 
dla podniesienia tak  smutnego dziś poziomu hygicny 
wieku niemowlęcego W arunek ubiegania się s ta 
nowi regularne uczęszczanie do wagi i kontroli 
w przepisanych term inach i ścisłe przestrzeganie 
wskazówek lekarza co do żywienia niemowlęcia. 
Prawo do uzyskania premii nie je s t bynajmniej 
ograniczone do osób, korzystających z „Kropli mle
ka"; owszem, pierwszeństwo będą miały matki k a r
miące. Nagrody wynosić będą po 10 kor. Bliższych 
iniormacyj zasięgnąć można w lokalu in sty tucji 
(R jnek, Pałac spiski) codziennie od 12— 1 w po
łudnie.

Kw esta clla chorych. Ja k  to pou szechnie wia- 
d mo, posiada konwent Braci Miłosierdzia w K ra
kowie bardzo mały kapitał zakładowy, bo zaledwie 
7000 kor. w rocznych odsetkach. Dochód ten nie 
może wystarczyć na zupełne opędzenie wszelkich 
wydatków, koniecznych dla należytego i skuteczne
go opiekowania się chorymi, zwłaszcza że koszta 
bieżące nowo wybudowanego i dla 100 chorych 
urządzonego szpitala w ostatnim  czasie prawie w 
trójnasób się zwiększyły, a równocześnie nowy bu 
dynek szpitainy obciąża dług nader znaczny, ho 
85.000 koron. Aby choć w części te r  niedobór po
kryć, zmuszony jest konwent Bonifratrów  zwrócić 
się do szanownej i dobroczynnej publiczności, tu 
dzież do wszystkich dotychczasowych dobroczyńców 
i przyjaciół swoich z gorącą prośbą w sparcia go 
wedle możności w wjrkonaniu obowiązków z legułą 
żakom?. związanych. W j y m  celu przełożony kon
wentu ufając, że każdy ‘ ;hoćbj najskromniejszym 
datkiem zechce przyjść z pomocą zakonowi w w y
konaniu jego wzniosłego zadania, postanowił urzą
dzić w mieście kwestę, przeznaczając do tego B ra
ta  "Witalisa Podermańskiego, zaopatrzonego w po
trzebne uokumenta.

K radzisż  o rd e ru  W. Policj a  ki akowska dotąd 
nie wpadła na trop sprawców kradzieży orderów 
na szkodę generał’ Belnaya śledztwo przeciw' k il
ku osobom podejrzanym nie dało żadnego rezulta
tu. Sprawa o tyle jest, ciekawą, że w podobny spo
sób okradziono trzech innych oficerów krakowskich, 
a sprav, cow tych kradzieży także dotąd n ie  wy
kryto.

śm ierć  pod kołami pociągu Jeszcze przez 
dzień wczorajszy znajdywano w różnych stronach 
wzdłuż toru  kolejowego części ciała i ubiania męż
czyzny, który w niedzielę wieczorem zginą*, roz
szarpany przez pociąg. Dochodzenia policyjue zdo
łały stwierdzić, że nieszczęśliwym tym człowiekiem 
był Andrzej L enart, woźnica ze Zwierzyńca. Le
nart wyszedł w niedzielę po południu z domu i już 
uie wrócił Gzy jednał; padł ofiarą przypadku, czy 
popełnił samobójstwo —  niewiadomo.

Z kroniki policyjnej. "Wczoraj aresztowała po
lic ja  niejakiego Józefa R uchuę, w yrobnika, który 
w jednej z trzeciorzędnych kaw iarni pobił ciężko i 
pokaleczjł ja^ąś nieznaną kobietę.— Dalej areszto
wano żołnierza 40  pułku piechoty, Mojżesza Reb- 
huhna, i ślusarza Judę Olzwuiga, którzy wywieźli 
z Rzeszowa do Krakowa 15 -ietni? Esterę Hanttó- 
wnę i usiłowali ją tu ta j sprzedać za luO  koron 
w jednym z domów rozpusty. r

•Z  P odgoria. M agistrat tutejszy  ogłasza, że n i  
mocy uchwały rady miejskiej z 13 grudnia, ze 
względu na zwiększone koszta, podniesiono zostały 
naleiytości za czyszczenie dołów kbucznyeh, które 
wynosić będą za wywiezienie m etra sześciennego 
nieczystości w mieście 3 ker., zaś na stac.yach ko
lejowych 4  korony. Podwyższenie to wchodzi od 
1 b m.

Między Mogilanami a Podgórzom kursują w dniach 
targowych wozy, których właścicielu za m ałą opłatą 
przywożą do Podgórza przybywaj ącvch z okolicznych 
wsi na ta rg  wieśniaków’. "Wczoraj jechało na jednym 
z takich wozów kilku wieśniaków. Gdy jeden z nich 
wysiadł na ul. K ai wary jskiej u wjazdu do miasta, 
jakiś sprytny rzezimieszek, zauważy wszy to, wsiadł 
w toj chwili na wóz t a l  niepostrzeżenie, że wszy
scy jadący sadzili, że wieśniak ów w siadł napom ól 
do wozu. Korzystając z nieuwagi towarzyscy, śmiały 
ów złodziej wydobył z pod siedzenia znajdujący się 
tam kosz, zawierający 7 łitrów  masła i nółtrzcciej 
kopy jaj, własność jednej z siedzących na wozie 
wieśniaczek, i zanim się jadący spostrzegli, wysko
czył ze zdobyczą z wozu i wpadł do jednej z ka 
mionie. Mimo natychmiastowego pościgu, złooziej 
wraz ze swą zdobyczą przepadł bez śladu. Z a z b d -  
giem wdrożyła poszukiwania, zawiadomiona o śm.ałe.j 
krudrteży, podgórska ekspozytura policji.

Do wracającego w niedzielę wieczorom do domu 
ulieą Kalwnryjskę, szewca W ojciecha Kubackiego, 
przyłączyło się dwóch nieznanych przechodniów, 
którzy ze stanowczością zaządali od niego, aby ua 
zapłacił wódki. Gdy Kubacki, ulegając energicznym 
żądaniom, udał się z mmi do szynku Haoera, j-den 
z nich, W ojciech Marczyński, wyrwał mu z rąk 
worek z kilku param i trzewików i podał swemu 
koledze W ojciechowi Miesiączkowi, który ze zdoby

czą czmychnął. Amatorów cudzej własności areszto- 
wano.

Zm arii.
Stanisław K a s i / c z k a ,  właścicie1 fabryki wy

robów srebrnych i złotych, przeżywszy lat 60, n- 
marła w Krkowie dnia 8 b. m

Z kraju.
W ieczorek kościuszkowski na wsi. P iszą n»m

z W i e p r z a  (powiat W adowice): Staraniem  czy
telni ludowej urządzono 30  grudnia, ku uczczeniu 
Tadeusza Kościuszki, wieczorek wyłącznie siłami 
włościańskiemu —  Słowo wstępne wypowiedział p. 
A. Ju ra . Chór pod batudą p. Alojzego Gabryela 
odśpiewał kilka pieśni patryotycznj’ch. Z odczuciem 
i werwą opowiedział „Bitwę Racławicką" L enarto
wicza p. M arczyński: deklamacyę tę  przyjęto hu- 
cznemi oklaskami. W  drugiej części odegrany „Ło 
bzowian" Anczyca. Sztukę tę  przyjęto wprost z en
tuzjazm em , nagradzając w ten sposób grających 
aktorów-włościan i pracę akademików’ pp. Gabryela 
i Jury , którzy kierowali wystawieniem sztuki. Na 
wymienienie zasługują pp.: Marczyński, jako dziar
ski Tomek, P ieczarka W . — Kuba, P ieczarka J . —  
Szymon i Gabryel W ł., jako Protazy, którego świe
tna gra wzbudzała wybuchj’ szczerego śmiechu. — 
Role kobiece odegrano dobrze: Gabrjiówma, jako 
Magdalena i Madejówna, jako Zosia. Czysty dochód 
w kwocie 46 K przeznaczono na zakupno książek 
do czytelni.

Na zakończenie mała uwaga w ostatnich czasach 
wiele mówi się i pisze o teatrze na wsi; nie brak 
nawet poważnych prób. Stanowczo stwierdzić można, 
że u nas lud stoi już na tym poziomie, ze rozumie 
te a tr  i garnie się chętnie dy niego. Jednak brak 
odpowiednich urządzeń i kostyurnów, nie pozwala 
szerzej rozwinąć tej działalności. Dobrzeby było 
pomyśleć o jakiejś o rganizacji czy przedsiębiorstwie, 
któieby tanio wypożyczało potrzebne rzeczy, a na
wet dopomagało do urządzania przedstawień po 
wsiach. Na razie trzeba tylko ograniczyć się do 
prób. W dzięczna rola w tym względzie przypadłaby 
gniazdom sokolim, które gdzieniegdzie są już odpo
wiednio zaopatrzone i m ają za sobą pewną prze
szłość.

Wiece w  spraw ie stra jku  szkolnego w Po-
znańskiem odbyły się w ostatnich dniach w K a- 
ł u s z u (referował di Slanucki) i w’ K o ł o m y i  
(ref. d r Haczewski). Na zgromadzeniu w Kołomyi 
przemawiali pp. Sienicki, S trzelbicki i dr Schorr, 
który zwrócił uwagę, żc w tej tak ważnej dla na
rodu polskiego sprawie winien zabrać głos Sejm 
krajowy i wezwał posła Kleckiego do poruszania 
te j sprawy w Sejmie.

Z Regulic piszą nam: Dnia 6 b. m. odbyła się 
n nas piękna uroczystość. P . Feliks G a t l i k  ob
chodził jubileusz 25 la t nauczycielskiej pracy. In 
spektor szkolny powiatu chrzanowskiego w pięknej 
przemowie podmosł zasługi juDilata i wręczył mu 
dekret pochwalny przełożonej władzy. —  Młodzież 
szkolna uczestniczyła w nabożeństwie odprawionem 
na intencyę jubilata, a potem składała mu życze
nia. Tożsamo i przedstawiciele gminy.

Zam arznięcie, w  Grabnie (Brzesko) zamarzł 
przed kilku dniami 21-letnf chłopak który wracał 
nietrzeźwy z jakiejś zabawy dc domu.

Huch polityczny, wywołany uchwaleniem refor
my wyborczej, jest dosyć ożywiony. W  Janowicach 
(Biała) odbył się onegdaj wiec łudowj’, na którym 
poseł Kubik w’ dosadnych słowach omówił całą por- 
fidyę zamlaiów, z jakiem i stańczycy, wszechpolaey 
i centrowej' założyli „Radę narodową11. Po dłuższej 
dyskusji uchwalono ■ rezolueyę,~zwróeoną przeciw 
„Radzie narodowej". W  Sąsiadowicach (Sambor) 
uchwalono otworzyć organ'"żacyę na podstawie pro
gramu stronnictw a ludowego. "W ZSarcu (Brzesko) 
uchwalono domagać się powszechnego i rOwnego 
prawa głosowania do Sejmu i innych ciał autono
micznych.

Tarnów , 8 stycznia. (Z Rady powiatowej. Z kro
niki towarzyskiej. Raut. Choinka w Sokole. Iiigami- 
sta). "Wydział Rady powiatowej uchwalił na osta- 
tniem swojem posiedzeniu prelim inarz budżetu po
wiatu tarhuw’sid6go na r. 1907. Bndżet ten w do- 
ehoaach prz dstawia cyfrę 41 .053 K 90 h. W yda
tki wy noszą cyfrę 41.037 K  67 h. Na cele oświa
ty  i hum anitarne ucńwałono: na bursę św. K azi
mierza 300 K, na szkołę handlowo-przeinysłową 
400  K, na szkołę ogrodnicze 600 K, na Towarzy
stwo ku wspieran,u biednych uczniów 200 K. — 
Budżet straży ochotniczej ogniowoj wynosi 850 K, 
z czego straż tarnowska otrzym ała 200 K In te r
nat kaudtdatów  nauczycielskich otrzymał 400  K. 
ochronki na Strnsim e i Grabówce po 200 K, po
moc koleżeńska gimuazyum I, U  i szkoły realnej 
po 100 K, Przytulisko uczestników powstania z r 
1863 w Krakowie 50  K Przytulisko uczest. po
w stania w Tarnowie 50 K, takież we Lwowie 50 
K, To',v. ogrodn.-sadownicze 400  K, To w. rolnicze 
okr. 75 K, na szkołę rolnlczo-sadown. 800  Iv, Ma
cierz polska w Cieszynie 10O K. Fundusz dróg po
wiatowy eh przedstawia się wr dochodach: 53.408 K 
57 li., w wydatkach 52.942 Iv 26 li; fundusz zaś 
powiatowy dróg gminnych w ‘dochodach 56.123 K 
96 h., w wydatkach 56.123 K 96 li Fundusz bu
dowy dróg gminnych wynosi 65.158 K 16 h., fun
dusz regu lacji rzeki B iałej 25.771 K 36 h.

W  secesyjnej sali hotelu „B ristol" odbył się 5 
bm. raut, urządzamy przez słuchaczów politechniki 
lwowskiej. W  raucie wziął udział p. Ruszcz\'c, a r 
tysta sceny lwowskiej, który z prawdziwą werwą 
i humorem odaeklamował kilka utworów i monolo
gów. Po raucie rozpoczął się bal. Do kadryla sta 
nęło par kilkadziesiąt. Ochota trw aia do godziny 8 
rano.

Staraniem Towarzystwa „Sokół11 odbyła się w 
sali w łasnej doi oczna „choinka11, po której w’esołc 
tańce ta w  ały do późnej nocy.

UnegJaj polieyu przytrzym ała niejakiego Mojże
sza Gelmaua, rodem z K rólestw a Polskiego, za fa ł
szywe m ddowuuh- się (zameldował się jako Schwarz). 
Równocześnie zgłosiła się w policji jego żona, z 
którą żył la t dwa, zo skargą, żc Gelmai ożenił się 
z nią, pomimo, że jego pierwsza żona jeszcze żyje 
w W amzawie. Z żoną pierwszą żył Golman la t 10. 
Do Tarnow a przybił, aby, według tw ierdzenia dru
giej żony, po raz trzeci wstąpić w związek m ał
żeński. Zwolennika reguły: w małżeństwie ,.r a r is
tna delM:tj.f", oddano w ręce prokuiatoryi

Z W adowic niszą nam. 55 sobotę 5 b. m. ob
chodził tutejszy „Sokół11 uroczystość tradycyjnego 
opłatka. Druhów zebrało się wielo, nas ró j pano
wał podniosły i serdeczny. Serdeczność i zapał do 
dalsząi pracy wzmogły się pod wpływem przemó
wienia druha dra Łazarskiego, m arszałka Rady po
wiatowej biaiskiej, k tóry  w gorących siewach toa
stował na cześć w eterana z r  1863, druna dana 
A’v aligórskiegc. Zebrani, chcąc dać w yraz swemu 
aczuciu, dla uczczenia zasług uczestnika walki w 
obronie Ojczyzny, złożyli ua wezwanie ks. J  Sa
dowskiego 33 kor. na stałe popieranie obrony ję 

zyka polskiego w Poznańskiem. Pomyślnego rozwo
ju  iaei sokolej życzył w wymownych słowach d r 
Krókowski. Toast ten Dył tem więcej na czasie, iż 
w eałem zebraniu raził brak sfery mieszczańskiej, 
dlatego też trafn ie  zachęcał następnie inny mówca 
ks. Macheta w toaście „kochajmy się11 do pracy 
nad pozyskaniem m ieszczaństwa wadowickiego dla 
„Sokoła".

Z prawdziwą przyjemnością zaznaczyć należy, iż 
duchowieństwo wadowickie zajm uje się i popiera, 
skutecznie pracę mlejbcowego gniazda.

Oświęcim, 6 stycznia. Staraniem wydziałów „So
koła" i „Kółka śpiewackiego,11 odbył się ubiegłej 
soboty, zwyczajom la t dawnych, wspólny opłatek 
w sali „Sokoła". Ooecna sala „Sokoła" mieści się 
w odnowionych ruinach zam su Piastowskiego, któ 
re Kosztem znacznyn przerobione zostały na hotel 
i restauracyę, a w jednej z wolnych ubikacyj zna 
lazł chwilowe pomieszczenie tutejszy „Sokół11. Oko
liczność ta  dała powód do pięknego przemówienia 
dr Gąsiorowskiemu, który zaznaczył, że dziwnym 
zbiegiem okoliczności na ruinach zamku książąt 
oświęcimskich znalazł także pomieszczenie zmar 
twychwstały w Oświęcimie „Sokół", który obecnie 
rwie się do lotu i stoi na strażnicy polskości w 
tutejszem  kresowem mieście, bacząc na to, byśmy 
się wpływom najbliższych sąsiadów nie poddali1 —  
W śród śpiewów „K ółka11 ulatał mile czas licznie 
zebranym, posypały się ciopłe mowy i liczne 
toastj-, powiało serdeczne, niemal rodzinne ciepło 
po sali, zatem miłe wspomnienie przebytjcn  chwil 
pozostanie na długo w pamięci uczestników. Za
kończono toastem na pomyślność rozwoju obu dziel 
nych tow arzjstw  pod adresem niestrudzonych pre
zesów druna Gorączki i dr Hunakowskiego, przy- 
ezem zebiano na budowę sokolni kwotę 100 K.

Po długich staraniach i znacznych otiaiach inte- 
resowanj’ch, «tivarto wreszcie w  dniu 1 gradnia 
ruch telefoniczny, który niestety nie zadawainia 
nikogo! D la tu te jsz jch  kupców i przemysłowców 
ma największe znaczenie połączenie telefoniczne i 
Prusami, a ono dotjchczas nie zostało otwarte 
Mimo, że ministerstwc handlu przez la t dziesięć 
zwlekało z otwarciem ruchu telefonicznego w Owię 
cimie, nie znaiazło przecież sposobności, aby w mię 
dzyczasie przeprowadzić odnośnych p ertrak tac ji z 
Trusami. Dopiero obecnie, gdy dyrekeya poczt we 
Lwowie dla sprawj- toj wszystko uczyniła, a naw et 
telefoniczne połączenie do P rus j u ż  z o s t a ł o  z b u 
d o w a n e ,  toczą się p ertrak tac je  co do ustalenia 
należytości za nam ow y. Takie czysto b iurokraty
czne, owiane prawdziwie austryackim  duchem po- 
stępowan.e wywołuje wśród interesowanych głosj' 
oburzenia, tem bardziej, że oni naw et do budowę 
linii międzymiastowej do P rus przyczynili się bar 
dzo znaczncmi datKaini. Obecnie parlam ent kończy 
swój żywot, więc nie ma komu rając się tą spra 
wą i napiętnować, bezprzykładnie postępowanie oiu- 
rokratów wledeńsKich —  mamy jednaK nadzieję, 
że po zebraniu się nowej Izby na podstawie mają 
eych się przenrowadzić wjboróyr, powieje inny ducl 
także i na „Postgasse", gdzie się mieści tylu nie
fortunnych opiekunów, zabagniających nasze spra
wy pocztowe, telegraficzne i telefoniczne.

Z białe) piszą nam: W  szkole poIsKiej T. S L. 
w Leszczynach odbyła się 22 gruunia staraniem  
gron?, nauczycielskiego i miejscowego Koła T. S L. 
„gw iazdka", która, dzięki ofiarności publicznej, Djła 
wcalo piękną Obdarzoną została prawdę wszystka 
dziatw a biedniejsza, a  je s t jej większoeć, ubraniam i 
i obuwiem, a reszta  przyboiami szkoinemi i łako
ciami. "Wszystkim czcigoanym ofiarodawcom, którzy 
nie żałowali grosza na ten cel, składa grono lian 
czycielskie i zarząd Koła miejscowego serdeczni 
„Bóg zapłaó", zaznaczając, że przez tę  pomoc ma- 
teryalną nietylko okryte zostało niejedno naprawdę 
b*edne dziecię, ale przj'wiązało się więcej dziatwy 
do szkołj, rodziców zaś zachęciło do posyłanit 
dzieci do szkoły polskiej, k tóra w oczach jeszcze 
niezupełnie uświadomionej ludności nie będzie uwa
żaną za gorszą od szkół niemieckich, dzieci swe co 
roku obdarzających. Znaczniejsze datki otrzym aliś
my od W ydziału krajowego (50 K), rady powiato 
wej w Białej (50 K), zarządu głownogo T. 8. L. 
(30 Kj, gminy Lipnik (20 K).

Przyw rócenie  ruchu. D nia 6 b. m. podjęto ls
linii lokalnej Borki Wiolkio-Grzymałów’ nieograni
czony nich osobowy i towarowy.

Ze świata.
Zamach na agentów policyi. Z W arszawy do-< 

noszą-
- W  poniedziałek po południu przy uL Smolnej i 

Jerozolimskie; do przechodzących d w ó c h  a g e n 
t ó w  p o l i c  v i młcdy jakiś człowiek począł s t r z e 
l a ć  z r e w o l w e r u .  Agenci padli dość ciężko r a 
nieni pod parkanem, okalającym posesje stowarzy
szenia Czerwonego Krzyża. Na odgłos strzałów  
przybiegło z pooliskieh koszar wojsko i zaczęło 
dawać s a l w y ,  « spostrzegłszy, ee jakiś młodzie
niec ucieka wr stronę Nowego Świata, popędziło za 
nim i dało knaarm siie strzałów, które zi-Hniłj- ści
ganego w- rękę. Młodzieniec wpadł do sklepiku w i
ktuałów, chcąc sic tam ukryć, lecz po licja odnala
zła go i po krótkiej walce u j ę ł a ,  a jednocześnie 
aresztowano tam jakiegoś drugiego człowieka lat 
około 30, ze sfery inteligentnej, bardzo przyzwoicie 
odziane g-o

Krw aw e s tarc ia  w  restau racy i. Z Ł o d z i  do
noszą:

W restauraeyi Konschego przy ulicy Dzikiej w 
Pabianicach przj szło do k r w a w e g o  s t a r c i a  po- 
międzj pewnym dragonem a niejakim Sidorcnką. 
synem ziemskiego strażnikk Dragon zauwużył, że 
S. ma rewolwer, zatrzym ał go i chciał rozbroić. 
W ywiązała się walka. 8irodeuko wyrwał się z rąk 
dragona i da> do niego kilka strzałów  w piersi, 
k ł a d a c g o  1 1 u p e m  na miejscu. Powstało za- 
mięszanifa, z którego skorzystał SirodcnLo i zbiegł. 
Niebawem przyoyło wojsko dom zrewidowało i a- 
resztowało właściciela i restauratora, oraz ośm in
nych osób, dziś zaś usunięto lokatorów, dom opie
czętowano i postawiono wartę.

Napady na Jżociągi. Z Brześcia litewskiego do
noszą: ii tworzyła się tu  banda rabusiów, która u 
zbrojona w broń palną i noże, codziennie dokony
wa napadów na stac ję , staczając zo stróżam i bójkL 
Banda, złożona z kilkunastu ludzi, dziel" się n a  
oddziały Jedni odryw ają piouiby z wagonów i wy- 
biorają z nich towary kosztowniejsze, drudzy zaś 
bronią przystępu służbie i stróżom no operowanycf 
wagonów.

W  niedzielę wieczorem napastnicy otworzyli 19 
wagonów, następnego dnia 16, a aa  wszczęty a- 
larm rabusie strzelali z rewolwerów. S tacy a wo
bec tego je st bezsilna, a zawiadowea p. Francew 
przesłał do zarz.tdu telegram , prosząc o zastosowa
nie środków ochronnych Co z otworzonych wago
nów zabrano, niewiadomo, gdyż z przyczyny św iąt 
czjnności na s ta c ji były zawieszono.

i f a  k a r n a w a ł !

Perfumy franc., magiel, krajowe i na wagę, Wodę koloń. prawdziwą i  kraj. Wodę do włosów. Wody, 
Pasty i proszki do zębów. Saszetki, Pudry, łabędzik!. Farby do .“farbowania włosów. Szczotki, gąbki, grze
bienie. Pękawiczki do mycia ciała. Rozpylacze do perfum, poleca w dużym wyborze tesli©] WS3Q!lzf© Kraków, ni. Diue-a 1 16.

SKŁAD APTECZNY
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Wypadek w  budzińskim dworze kró!ews!:im.
W iedeński dziennik „Zeń" donosi z Budw esztu; 
Tła niedzielą zoetai zapowiedziany bal dworski w 
zamka królewskim w Badzinie. Rczpocz.jto już 
przygotowania i służba dworska zajęła się sprzą
taniem wielkicn sal. W  środkowym trakcie zamKL 
na pierwszen. piętrze znajduje się w ielka sala ta  
neczna. Gdy ją  uprzątano, spadł wielki świecznik 
z sufitu, ważący 8 centnarów metrycznych, i roz
prysnął się na drobne kawami. Podłoga została sil
nie uszkodzona i nad jej napraw ą pracują już rze
mieślnicy. Z W iednia sprowadzone z zamku cesa. 
skiego nowy świecznik, Rozbity świecznik roboty 
weneckiej przedstawia! wartość 70.000 kor. „Ofi
c ja ln ie —  pisze „Z eit“— zaprzeczają runięciu świe
cznika, twierdząc, ż t  zdjęto go celem uporządito- 
w ania“ .

Ludność Francyi. W  tych dniach ogłosiło m ini
sterstwo handlu wynik ostatniego spisu ludności, 
który odbył się we F rancyi dnia 4 marca 1906 r. 
W edle oego spisu ludność Francyi wynosi 39,252.267 
dusz. Przybytek od ostatniego spisu ludności w r. 
1901 wynosi zaledwie 290,322 W  licznych depar
tamentach zmniejszyła się liczba ludności skutkiem 
przenoszenia się mieszkańców wsi do m iast wię- 
kszj ch. W  departamencie Sekwany ludność wzro
sła z 3 ,669.930 dusz w r. 1901 na 3 ,848.618 w 
r. 1906. Paryż ma 2,763 393 ludności, która od r. 
1901 wzrosła o 49.325 dusz. Wobec Bilnego wzro
stu ludnoćci w innych państwach, a zwłaszcza w 
Niemczech, statystycy francuscy słusznie mówią o 
wyludniani" się Francyi.

Jśe s t o w a r z y s z e ń .
Walne ; gromaczenie Towarzystwa popierania 

obrony dzieci i opieki nad młodzieżą im. Pestaloz- 
ziego w Krakowie odbędzie się w poniedziałek 21 
h. m o godzinie 51/ ,  w lokalu Koła, P ań  T  S. L. 
przy ulicy Szpitalnej 1. 7, z następującym porząd 
kiem dziennym: i )  W ybór przewodniczącego i se
kretarze 2) Sprawozdanie wydziału z działalności 
od dnia zawiązania Towarzystwa do dnia 1 sty
cznia 1907 r. 3) Sprawozdanie kasowe za powyż
szy przeciąg czasu 4) Sprawozdanie rachunkowo 
do 1 września 1906 r., t. j. do- końca roku adm i
nistracyjnego. 5) Sprawozdanie tymczasowego ko
m itetu rewizyjnego. 6) Dyskasya nad sprawuzda- 
niem wy Iziału i komitetu. Udzielenie wydziałowi 
absolu.oryum. 7) W niosek wydziaiu o zatw ierdze
nie regulaminu dla Kół miejscowych. 8) W nioski 
samoistne członków. 9) W ybór 15 członków wy
działu i 3 członków rady nadzorczej. 10) W ybór 
delegata na walne zgromadzenie ogólnego anstrya- 
ckiego związku im. Peotalozziego.

W  razie nieprzybycia w ilości oznaczonej s ta tu 
tem członków, drugie walne zgromauzenie z tym 
samym porządkiem dziennym odbędzie się o godz. 
6, t. j. w pól godziny później, bez względu na ilość 
obecnych członków..

Każdy członek Towarzystwa ma prawe od dnia 
19 Btycznia b r. do dnia walnego zgromadzenia 
przeglądać wszystkie księgi Towarzystwa i żądać 
w yjaśnień w godzinach urzędowych między 12 ł  1 
godziną w biurze Tow arzystwa przy u lity  Zwie
rzynieckiej 1. 10, I  piętro.

Z Tow arzystw a  przyrodnikuw im. Kopernika. 
W e czwartek 10 b. m. o godz. 6 1 % wibczór odbę
dzie się w Tow. lekarskim (uL Radziwtłłowska 4) 
posiedzenie. Na porządku Jzicnnj m odczyt p. Stan. 
Lorii „O promieniach katodowych".

Z „E Ieu tery i“. D ruga wieczornica taneczna w lo
kalu Towarzystwa (Rynek gł., L. 17, II p.) odbę
dzie się w sobotę dnia 12 b. m. Początek o godzi
nie 9 wieczór. Zaproszenia już rozesłano, ktoby za
proszeni. nie otrzym ał, zechce się zgłosić po nie 
do Lkarbuika Towarzystwa, p. Keina (sklep Arma- 
tysa (Rynek gh). W stęp tylko za zaproszeniami,—  
dla pp. akademików za okazaniem legitymacyi.

Z  klubu pocztowego. Zarząd urządza w dniach 
12, 19 i 2 o stycznia zabawy taneczne. Mazyka 
wojskowa 56 p. p. Stroje dla pań wizytowe, dia 
panów Dalowe. W stęp za zaproszeniami, po które 
zgłaszać siy można w godzinach wieczornych do 
luka,u klnbu (Lubicz 5).

W „Ognisku" (stowarzyszeniu drukarzy i lito 
grafów) odbędzie się w sobotę 12 b. m. zabawa 
taneczna.

Tow arzystw o „ p omoc bratn ia" w Zakopanem
kw ituje odbiór z 11 kor 50 hal., jakie otrzymało 
z przede ta  wierna komedyi Arystofanes* ..Żaby", da
nej w krakowjkim teatrze, steraniem  ,,Kołki miło
śników arom atu klasycznego".

Dla nauczycielek. Gtono profesorów szkół śre
dnich , kierowane chęcią ułatw ienia nauczycielkom 
zdawania egzaminu wydziałowego, otworzyło dla 
wszystkich trzech grup k u r - ,  p r z y g o t o w a w 
c z y  przy seminaryum prvw arnem żeńsk;em pani S. 
Miiniiichowej, gdzie będą wykładali następujący 
członkowie g ro n a : Burowiczko T adeusz, Gebhardi 
Jan , dr Kozłowsk' Stanisław, Mimnichowa Sebalda, 
Pachoński Henryk, Pękseyc 1 ranciszek, Picearó L., 
Stylo Adolf, Udziela Seweryn, U jejski G., di Ton- 
dera Fr., Żłobicki J . —  W ykłady te odbywa^' się 
będą od 4 stycznia b. r. aż do końca września 
(z Drzerwą 2-miesięczną w czasie wakacyj) od go
dziny 5 do 8 wieczorem. —  Grono stanowi konsor
c jo m , na czele którego stanął inspektor p. Sewe
ryn Udziela, p rezes, p. Ja n  G ebhard t, kierujący 
nauką, p. H enryk Pachoński, sekretarz. W szystkich 
informacyj dla nauczycielek, ktoreby chciały korzy
stać z tego kursu, udziela zarząd seminaryum (uli
ca Starowiślna, L. 13, 11 p.).

M ianow ania. „G azeta Lwowska1* ogłasza: W yż
szy sąd krajowy w Krakowie zamianował ofieya- 
łów kancelaryjnych Lubina Dobrzańskiego, W łauy 
sława Poruszyńskiego, Ja n a  Michałowicza i Jan a  
Bułę w7 Krakowie, Ja n a  Rybarskiego w Rzeszowie, 
Antoniego Kocha w Tarnowie, Grzegorza Meteszkę 
w Krościenku, Antoniego Mnicha w Krakowie, Au
gusta Gajewskiego w Ozaraym Dunajcu, Jan a  Łu- 
taw ski :go i W ładysław a Krzyżanowskiego w Rze 
szowio stai'sz_\-mi ofieyałami kancelaryjnym i „ad 
personam "; oraz kancelistów Kazimierza Różyckie
go w Podgórzu, Sylw estra Ziembińskiego w T u 
chowie. W ładysław a Rajewssiego w Myśleukaeh. 
Ja n a  Biaz,niskiego w Rzeszowie, W ładysława J a 
nikowskiego w Chrzanowie, Franciszka Grossa w 
K alwaryi. Ja n a  W eigla w7 Tarnowie, Michała Ma- 
żbW7skiego iv 0,j« i<f-ciniiu, Ja n a  Kupca w Nisko. 
GnBtawa Hoffmana i P io tra  Korzeniowsldego w 
Podgórzu, Kazimierza F igw era w Żywcu, S tanisła
wa Skąpskiego w7 Krakowie, Józefa Iiompelta w 
Muszynie, W ładysława Różyckiego w Przeworsku, 
Kazimierza Zapalę w Krakowie, W ojciecha Bicza 
w Krakowie, Mikołaja Kaczmarza w Ketach i Syl
westra Jabłońskiego w Ulanowie ofieyałami kance
laryjnym i „aa personom"; wszystkich z pozosta
wieniem na dotychczasowych miejscach służbo
wych.

RO& 39.
wychodzi 

i k 15 dnia w iibestącu

Z kalendaria.' We czwartek 10 stycznia: Agatona p. i 
Wilhelma b. w.; w piątek 11 Btycznie: Hygina p. u .  i 
Honoraty p.; w sobotę 12 stycznia: Arkad rusza i Ta
cy any mm.

Wschód słońca 10 otycznia o godz. 7 min. 38, zachód 
o godz 3 min. 56; dłu6vść dnia godzin 8 minut 18 

Z Krakowskiego „bserwatoryum. Dnia 8 stycznia ter
mometr d iszedł" od — 0’8 do +- 0-9 C.; bŁ.ametr po 
południu opadał 

Dnia S stycznia o godzinie 7 ranc stan barometru 
748 4 mm., tennometru — 3‘5 C.; cisza.

B .  G a b r y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y  
K i -S v 'lz .a \ K ’r "Wynajmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fatryk fortepiany, pianina, hym e
nie i pianole za gotówkę lub ns spłaty nawet 
pwudziastómiosięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.
>c Hocny pociąg błyskawiczny Lwów- Kra

ków- Wi sdeń. W prowadzeniu nocnego pociągu bły
skawicznego Lwów-Wiodeó i odwrotnie (odjazd ze 
Lwowa o godz. 7 m 30 wieczór, przyjazd do W ie
dnia o godz 8 m 45 rano) oponowała dotąd tylko 
kolej północna, na co za wszo pow obuwało się mini- 
sterswo kolejowe, ze swej strony objawiając, wszel
ką życzliwość dla tego projektu. Obecnie — gdy. 
kolej północna upaństwowiona — czas zwrócić m i
nisterstwu kolejowemu uwagę na to, żo jedyna 
przeszkoda ustała. Uczynił to świeżo „Centralny 
związek fabryczny" w mtmorynie do m inisterstwa 
kolejowego, zwracając się równocześnie o poparcie 
do miarodajnych czynników krajowych.

x  Spraw a paszy  dia bydJa. Z W iednia dono 
szą: M inister rolnictwa wystosował do dyrekcji do
men i lasów oraz do dyrokcyi dókr grecko - oryen 
taniego bukowińskiego funduszu religijnego rozpo- 
rządzenio w sprawie parzy. Ministerstwo wzywa 
wspomniane zarządy, aby przy równoczesnej pieczy 
o in teresa lasowe zastano viły się nad sposobem 
przyjścia z pomocą rodzimej hodowli bydła, w wię
kszej, niż dotąd, mierze.

Cennik ziemiopłodów Kraków, 8 stycznia. Płacono az 
100 kg. netto: Pszenica biała 16'80 do 17 20, czerwona 
i żółta 16 30 do 16-70, węgierska 15 90 do 16 30; żyot 
krajowe 12-80 do 15 90, węgierskie 13 90 do 1440. ję
czmień na krupy 13-30 do 14'—, browarny 14 8D do 14'80. 
na paszę —■— do —•— ; owies z oplata akcyzową l.V70 
do 16-70; proso —•— do — •— ; jagły 28'— do 32'—; ta
tarka 14 — do 15-— ; kukurydza 12'40 do 12-80; groch 
18'50 do 26-—; tasola 19'— do 28 50 wyka 13'50 do 
1450; izepaK zimowy 30 50 do 3'1'50; koniczyna na
sienna czerwona 110-— do 130-—, biała 66-— do 90-—: 
tymotka 46-— do 52-—; esparsetta —*— do —■—; so
czewica 40-— do 70; słoma 4-— do 5 —; siano 420 do 
5'80; koniczyna pastewna 6-40 do 7 60; ziemniaki 4-80 
do 5 00; ja j» za kopę 3 60 do 480; masło za 1 kg. 220 
do 2 60; spirytus na 95" Traiesa za 1 hl. —'— do 
200-—; spirytus na 75" Tralesa —"— do 160-—.

Z miejskiej centralnej targowicy na bydło w Krakowie. 
Kraków 8 stycznia. Na dzisiejszy ta  g spędzono: bydła 
rogatego rosłego 127 sztuk, jr.łownika 19. cieląt ‘260, 
owies i kóz —, nierogacizny 221; razem 627 sztuk.

Płacono woły z paszy za sztukę 225'— do 350'— ; 
woły opasowe —•— do — ; krowy za sztukę 148-— 
do 290 —; bhhaje za szlakę 129-— do 380-—; cielęta 
po —••— do —•— aa jeden cet iar metryczny żywej 
wagi; cielęta na sztuki 22’— do 74—; nierogaciznę tu
czną po 68-— do 70-— za jeden cetuar metryczny żi wej 
wagi; nierogaciznę tuczną po 112 — do 12P— za jeden 
cttnar metryczne rzeźnej wagi.

Sprzedano: dla miejscowe; konsumcyi bydła rogatego, 
cieląt i nierogacizny 627 sztuk, na eksport bydła roga
tego —, nierogac;zmy — sztuk; pozostało do drugiego 
targu bydło i nierogacizny — sztuk.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.
9"dapeszt. 9 stycznia Pezeni.a na kwiecień 7-45.de 

7'46; pszenica mi maj —-— do —'— ; pszenica na paź 
dziemik 7'74 do 7 75 żyto na kwiecień 6 71 do 6-72: 
owies na kwiecień 7-43 do 7 44; kuKnrydza na maj 512 
do 613; kukurydza nu lipiec 6'i;4 do 6'26; rzepak na 
sierpień 12 90 do 13-—.

Oferty mierne, chęć kupna słaba, usposobienie spok.;

lw o w s k a
L w ó w , 9 stycznia.

Zw ołanie Sejmu Czytamy- w „Gazecie Narodo
w e j1; Uważać należy jako rzecz postanowioną, że 
Sejm galicyjski zbierze się około pędowy lutego i 
obradować będzie cztery tygodnie. Nadto w jesieni 
zbierze się na dłużst-.ą sesyę.

Zaprzeczenie. Ze Lwowa telefonują nain:
Wiadomość, podana w telegramach „Kuryera 

Lwowskiego11 z 9 b. m. n r  ]4. jakoby namiestnik 
hr. Potocki miał zamiar u s t ą p i ć ,  jak również 
przytoczone tam  motywy tego zam ian’ pozostające 
rzekomo w związku z reformą wt borczą, pozbawio
ne są — jak  nas informują z wiarygodnego źró
dła, —  wszelkiej podstawy faktycznej.

Bal prasy odbędzie się dnia 9 lutego w7 salach 
Filharmonii.

„Lw ów  W cyfrach1*. O statni zeszyt tego wy
dawnictwa wykazuje liczby mieszkańców Lwowa 
177.996. Małżeństw zawarto 253, urodziło się 491 
dzieci, skonów było 348- W ypadków chorób zakaź
nych było 230, w tern płonicy 49, odry 117, bło
nicy 39, daru brzusznego 7, daru plamistego 1, 
kostuśca 14. Staeya ratunkow a interweniowała 
w 365 wypadkach (w nocy 100).

Rewizya trasy nowych linij tram w aju elektry
cznego odbywała się przez kilka dni we Lwowie. 
Delegaci kolei żelaznych czynili znaczne trudności 
zezwoleniu na krzyżowanie kolei elektrycznej z że
lazną w ulicy Żółkiewskiej — ostatecznie jednak 
zgodzili się na nie z zastrzeżeniem, że ruch kolei 
elektrycznej nie hędzie przeszkadzał mchowi kolei 
żelaznej i żo głów ny ni. h tram w aju skierowani 
będzie w ulicę Zumarstynowską — szczególnie na 
czas budowy projektowanego przejazdu. Co do kie
runku innych lin ij nie podnoszono żadnych trudno
ści; budowa ich będzie wykonana wedle projektów 
magistratu.

f  Tadeusz Jarosz. Z Rawy Ruskiej telegrafują: 
Zmarł tu ta j wczoraj noteryusz Tad«usz J a r o s z ,  
przeżvwszv' la t 50, założyciel i prezes tutejszego 
„S o k o ła" /g o rący  patryota. Bvl OB przez szereg 
la t niestrudzonym ptacownikiem na polu narodo- 
wem, członkiem wielu Towarzystw  pairyotYozuycli, 
otaczany powszechną czcią i uznaniem.

Repertuar teatru Iwowekiego.
4Ve czwartek „Samon i Dabla" (występ Al. Jawłow

skiego).
W w piątek „Zażarty autcinobilisU".
W sobotę: po południu „lletleem polskie11.' .

f  i ahti
Z Petersburga nadeszła £dzi znowu sensa

cyjna wiadomość o nowym zamachu rewolucyj
nym. Po Launitzu przyszła kolej na P a w ł o 
wa ,  starszego prokuratora armii, t w ó r c y  
s ą d ó w  p o l o w y c h ,  pamiętnego ze s>voifh

wystąpień w Dumie, gdzie witano go okrzyka
mi: „Mordeico! Precz!"

P a w ł ó w ,  pomimo, że zDuaowano mu oso 
bny korytarz z mieszkania do biura, z o s t a ł  
d z i ś  l a n o  z a s t r z e l o n y .

Widocznie daieito jeszcze w  Rosyi do stłu
mienia rewolnci
(Telegram y „Nowej Reformy** z d. 9  stycznia.)

f  Rf_ SfsLcp &3!5łsŁT.
Wazszawa B i s k u p  k i e l e c k i ,  ks. Ku

l i ń s k i  (o którego . hnrnbio donieśliśmy wczo
raj. Red.), u m a r ł  d z i s i a j .  Arcybiskup P o
pi e !  wyjechał na pogrzeb.

Z&macis sir PawSs®2.
PeteiSDurg. Dziś o godzinie 9 rano został 

zabity  strzałami 7 rewolweru prokurator na
czelny wojskowy P a w ł ó w .

Petersburg. Gdy uziś rano, o godz. 9 nadpro- 
kurator a r m i i , g e n e r a ł  P a w ł ó w ,  wszedł 
na dziedziniec gmachu sądu wojskowego, przy
stąpił do niego nieznany młody człowiek w mnn 
durzę w o j s k o w y m ,  który n a g l e  w y d o 
b y ł  r e w o 1 w e r i  dał do P aw łow a k ilka  s trza 
łów. iiru y i s trza ł uąodził P aw łow a śm iertelnie. 
S k o n a ł  on na mi e j s c u .  Za b ó j c a  uci ekł

N e w e  k aczL ^ ik aty .
Fe ie ieburg . Ostatni wyjazd prezesa mini

strów Stołypina do Oaiskiego Sioła ma wielkie 
znaczenie. W tych dniach należy o c z e k i w a ć  
n o w y c h  k o m u n i k a t ó w  rządowych.

Heters&urg Naczelnikiem miasta Petersburga 
ma zostać naczelnik miasta Rostowa nad Do
nem, generał-mąioi Ł o b a c z e w s k i ,  b. naczel
nik kolei finlandzkich.

B u r k o - U M .
Petersburg. W tych dniach będa ogłoszone 

rezultaty śledztwa, przeprowadzonego przez ko- 
misyę, pod przewodnictwem rz. r. st. Gołubie- 
biewa, w sprawie dostawy zboża, powierzonej 
przez Hurkę Lidwmlowi. Komisya ta doszła do 
wniosku, ż e H u i k o  m & t e r y a l n i e  n i e  by ł  
i n t e r e s o w a n y  w t e j  s p r a w i e ,  aczkol
wiek oddanie dostawy Lidwelowi jest karygo
dnie lekkomj ślnem pogtvałeeniem przepisów od 
nośnych ustaw.

Pawiąkszeafe kdrpss^ 2£&Q.armów.
Petersburg. Według danych urzędowych — 

piszą „Birż. Wied.1* — do dnia 12 października 
r. z. etat korpusu żandarmów stanowdło 807 ge
nerałów sztabowych i starszych oficerów, 550 
wachmistrzów i i 0.526 podoficerów i szeregow
ców. Obecnie etat ten p o w i ęk s z o n o o 96 ofi 
cerów, 47 wachmistrzów i 1.232 podoficerów, 
tak że obecnie etat korpusu żandarmów stanowi 
1 i pół korpusu. Tak znaczne powiększenie 
etatu żandarmeryi. zmusi rząd do wstaw .eiiia 
do budżetu na r. b. sumy d z i e s i ę c i u  nil 
ł i o n ó w  r n h i ,  na utrzymanie żandarmeryi. 
(Żandarmerya jest w Rosyi służbą p o l i t y c z 
ną. lTzyp. reś.).

Z'T*u 'k  na I(j»atievra.
Twer. W tych dniach matka, 2 siostry i na 

rzeczona IljińGdogo, wykonaw/ey zamachn na 
hr. lgnatiewa, zwróciły sią do prokuratora z pro 
śoa o pozwolenie widzę ńa sie z irfłłi. Ma.t.k« 
wykonawcy zamachn jest sitvą staruszką; na
rzeczona jest bardzo młodą bloi-dynką

Badania lekarskie stwierdziły, że w brównin 
gu, z którego strzelał lijin.ski do hr. Jgnatie 
wa — kule były z a t r u t e  (?!). Okoliczność, 
że wykonawca zamachn, który ranił sam siebie 
wystrzałem z tegoż rewolweru, a mimo to je
szcze żyje, tłomaezą sobie tem, że nie wszyst
kie kule musiały być zatrute.

Napćł&j, i-abtfcki i zaitofstoćs.
Kijów. W nocy7 nieznani ludzie zrabowali 

urząd gminy tołkowskiej w por. Ostrów skim 
J e d n e g o  s t r a ż , n i k a  z a b i t o ,  drugiego 
smicrteln.e raniono. Z a b r a n o  k a s e ,  ora* 
iwa karabiny z ładunkami.

L -m y ra c ^ a  z y d G » .
Kijów. Emigracya wśród żydów wzmaga się 

we wszystkich trzeci 1 guberniach południowo- 
zaebodnicii. Cale rodziny wyjeżdżają z gubeniii 
kijowskiej.

m  ii
(Telegramy „Nowej Reformy11 z d. 3 stycznia).

Wiedeń. Odpowiednio do oświadczenia, złożo
nego 19 grudnia 1906 w komisu budżetowej 
przedłoży dziś minister skarbu w Radzie pań 
stwowej dw a p r o j e k t y  us t a w7, które za 
wierać będą zarządzenia na korzyść urzędników 
państwowych.

Przedłużenie pierwsze obejmuje żądanie 20-to- 
m i l i o n o w e g o  k r e d y t u  na mający być 
w r. 1907 przyznany, nadzwyczajny, j e d n o 
r a z o w y  d o d a t e k .  Suma bęćLie pokryłą z za
pasów i nadwyżek kttSóWyfSli.

Drugie przedłożenie obejmuje owe daleko idą
ce, ostateczne zarządzenia, które rząd zamierza 
przeprowadzić i wprewadzić w życie z rokiem 
1908. Wedle tego dla urzędników7 państwowych 
zamierzoną jest potrójna akcya:

1) Podwyższenie d o d a t k u  a k t y w 7al ne-  
0, aby wobec trudnych warunków życiowych.

każdemu poszczególnemu urzędnikowd przyjść 
nomocą.
2) P o m n o ż e n i e  k l a s  p ł a c y  od III do 

XI rangi, połączone ze s k r ó c e n i e m  t e r  mi 
an a w a n s ó w  w7 najniższych trzech kiesach 
rangi, aby — o i!e możności — dać gwarancję 
ezęstszego, czasowo oznaczonego i szybkiego 
awansu.

2) S k r ó c e 11 i e 1 a t s ł u ż b y, potrzebnej do 
uzyskania emerytury z 40 na 35 lat.

Podwyższenie dodaików7 aktywmłnyeh ma w7 ten 
sposob nastąpić, aby z jednej strony doaatki 
obecne zostały podwyższone we wszystkich kla
sach miejscowych, w piątej o 10 pre,,' w szó
stej, siódmej i ósmej o 15 proc., w dziewiątej, 
dziesiątej i jedenastej o 20 proc. Z drugiej 
strony, mają doznać polepszenia klasy miejsco 
■we w swoim stosunku Jo SYic-dnia, a mianowi
cie w ten sposób, aby cioty hczasowe dodatki 
akiywalne, wynoszące CO, 60 i 4O proc. wie- 
deńsldego dodatku aktywainego, zostały pod- 
w-yższene na 70, CO i 50 proc., a dla miast, li

czących więcej niż 80  tysięcy mieszkańców, 
utworzoną zostanie n o w a  k l a s a  m i e j s c o 
wa, którei przyznane Dęazie 80 proc. podwyż
szonego dc datku wiedeńskiego.

Pomnożenie pięciolecia obejmuje w e wszyst- 
Kich Klasach, począwszy od trzeciej, a skończy
wszy na jedenastej,, z wyjątkiem dziewiątej ran
gi, pe j e d n y m  s t o p n i u  p ł a c y ;  w  kiasie 
dziewiątej dwa stopnie. Wysokość nowych Sio- 
pni pła^ odpowiada dotychczasowemu stosunko
wi między poszczególnemi płacami każdej kla
sy rang:. W przyszłości naj‘wyższy stopień pła
cy każdej klasy rongi równać się będzie naj
niższej płacy najbliższej wyższej klasy rangi.

Urzędnicy ponad lat 60, wykluczeni będą z 
przeniesienia do nowych stopni płacy.

Termin awansu w najniższych klasach rangi 
zostanie z n i ż o n y  z czterech na trzy lata. Zni
żenie czasn służoy odnosić się będzie tylko Jo 
urzędników, którzy płacić Dędą daiszy dodatek 
emerytalny pół procentowy, a ze sług odnosić 
r,ię hędzie tyiko do personalu dozorców więzien
nych, straży policyjnej i bezpieczeństwa, agen
tów policyjnych i t  p., kategoryj, które z po
wodu trudnej służby zwykle nie dochodzą do 
40 roku służby.

Zgodnie z podwyższeniem dodatku akty wal
nego urzędników, ma także nastąpić podwyż
szenie płacy d la  s i u g .  a mianowicie na 55 
prc. w Wiedniu, 49 prc. w pierwszej, 35 prc. 
w drugiej, 30 prc. w trzeciej i czwartej klasie 
miejscowej.

Sumę, potrzebną na zwiększenie tych wyda
tków, preliminuje, się na 15>/» miliona koron, 
do czego atoli należy doliczyć wydatek 13 mi
lionów, który powstanie z powodu rozszerzenia 
akcyi, zamierzonej także na kategorye innej 
służby państwowej, której pobory zostaną ure
gulowane w drodze rozpo-ządzeń. Do kategoryi 
tej należą grupy personalu p o c z t o w e g o ,  
personal kancelaryjny i sług p o m o c n i c z y c h ,  
straż s k a r b o w a  i personal l e ś n i c t w a ,  
urzędnicy k o l e i  p a ń s t w* o w y c h  i słudzy.

Dla państwowego personalu n a u c z y c i e l 
s k i e g o  wreszcie, obok należnego im polepsze
nia dodatków akiywalnych, zamierzone są pe
wne specjalne zarządzenia, jak zrównanie pro
fesorów szkół średnich z nauczycielami pań 
swowych szkół przemysłowych, wliczenie lat 
;-upleutury i asystentury, zrównanie wszystkich 
wiedeńskich profesorów szkół wyższych co do 
t, zw. dodatku wieoeń.sidego 1 t. p.

D  c & ii s t r a  h a sd fts .
Wiedeń. prezydyum anstryackiego Związku 

u r z ę d n i k ó w  p o c z t o w y c h  było wczoraj 
na posłuchaniu u ministra handlu F o r z t a  
z prośbą o rycnle zamianowanie urzędników 
VIII rangi i zamianowanie praktykantów asy
stentami. Oo do urzędników VIII rangi przy
rzekł minister sprawę jak najrychlej załatwić, 
co do drugiego postulatu dość niejasną dał od
powiedź.

Telefoiiiase 1 ttefmi
Gteuofri JM kgfony"

z dnia 9  stycznia.
Berlin. Izba panów wybrała przez aklamacja 

dotychczasowe prezydyum.
Berlin . Według „Germanii" zaniechano do

chodzeń przeciw naczelnikowi biura Wistnhowi
0 wydanie aktów urzędowych.

Program prac Izby posłów.
W iedeń. Dziś przed południem odbyła się kon- 

fereucya przewodniczących klubów, w której 
wziął udział także baron Beck. Piezydent gabi
netu żądał, ażeby Izba jeszcze w tej sesyi za
łatwiła 35 p r z e d ł o ż e ń  r z ą d o w y c h ,  zwła
szcza ustawę o wolności wyborczej, o nietykal
ności poselskiej, kredyfy wojskowe, ustawy u- 
rzędnicze. nowelę przemysłową, ustawę o kon- 
grui i inne.

Bar. B e c k  apelował do przywódców klubów, 
aby w tym celu wpływali na swoje stronnictwa, 
prosząc zwłaszcza o załatwienie k r e d y t ó w  
w o j s k o w y c h  Poseł Gross domaga1 się. aże
by ustawy urzędnicze stanęły na porządku ob
rad p r z e d  ustawą o kongrui.

W  sprawie kolei północnej.
Wiedeń. Poseł dr L u e g e r  zgłosi dziś inter- 

pelacyę tej treści: Ozy rząd gotów jest udzielić 
wyjaśnienia, dlaczego nie zmuszono kolej, pół
nocną do rychlejszego uzupełnienia swego par
ku wozowego, zwłaszcza l i c z b y  l o k o m o 
t yw?

PraepS^y s^e&terunkowe.
¥(herień. Ministerstwo obrony krajowej wyda- 

*o baidzo zaostrzone p r z e p i s y  a s e n t e r u n 
kó w e , widocznie w tvm celu, aby przygoto
wać p o d w y ż s z e n i e  k o n t y n g e n t u  re 
kr Rit a. Wedle nowych rozporządzeń, wady słu
chu łub wzroku nie będą, już w takich, jak do
tąd, rozmiarach ułatwiały uwolnienia od wojska 
Np. odległość dla baaama siły słuchu zostaje 
z 26 metrów zniżona na 4. Natomiast wady 
serca będą przy uwolnianiu od wojska bardziej 
uwzględniane, niż dotąd.

Przo&ba taatarae.
Praga. Na posiedzeniu wydziału miejskiego 

omawiano rozporządzenie ministra oświaty, za
ostrzające przepisy, odnoszące się do p i s e m 
n e g o  e g z a m i n u  d o j r z a ł o ś c i .  Uchwalono 
przeciw nowym przepisom z a p r o t e s t o w a ć
1 odnieść się do Rady szkolnej, aby wogóie ca
ły  e g z a m i n  dojrzałości w szkołach średnich 
z o s t a ł  z n i e s i o n y .

V afeusicze pm m ojry  jHiriie%sz.owe.
W ruoiaw . Gdy podczas uroczystości jubileu

szowych kardynała Koppa przemawiać mieli 
karoynał kcloński F i s c h e r  i reprozeutanci 
władz państwowych. z¥.rócił się sekretarz kar
dynała Koppa dc obecnvch w sali koros0011 dou
tów n ie  k a t o l i c k i c h  dzienników z prośbą 
ażeny o p u ś c i l i  s a l ę .  oznajmiając im, że treść 
przemówień zostanie im później doręczoną we
dług uizędowego stenogramu. Obrażeni tem re
prezentanci prasy opuścili wogóie pałac biskupi.

P&pkei a kołitońcarya po&olowd.
Kolonia. „Koeliusclie Ztg.11 donosi z Rzymu, 

wbrew wiadomościom innych dzienników, że pa
pież me polecił czynić jakichkolwiek kroków, aby

go zaproszono na K onferencję pokojową w Ha-, 
dze

■ Zgon szacha perskiego.
Taheran. S z a c l U p e r s k i  u ma r ł  w c z o  

r a j  o godzinie 11 w* nocy. Urzędowme ogło
szono w.adomość o śmierci szacha dopiero o g, 
9 rano.

Londyn. Gdy rozpoczęła się a g o n i a  s z a 
cha,  przywołano do jego łoza następcę tronu i 
ministrów. Zamkn ęcie bram haremu było zna
kiem dla ludności, że w ł a d c a  umar ł .  W mie
ście panuje spokój.

Czy k.afflacp?
Rzym. Pewne indywiduum rzuciło do koszar 

straży miejskiej p u d e ł k o  w y p e ł n i o n e  
p r o c h e m ,  które eksplodowało, nie wyrządza
jąc szkody. Policjanci Ujęli owo indywiduum, 
które nazywa się  M a m a r e l l i ,  jest byłym 
skazańcem, który był  także trzymany w zakła
dzie dla obłąkanych.

Walki &
Londyn. „Times" donosi z Tangeru, że jeden 

z żołnierzy Rajsulego doniósł je, koresponden
towi, iż po stronic Rajsulego w Zinat w a l c z y 
ł o t y l k o  66 l u d z i ,  z Których 3 padło, a 5 
zostało rannych.

Londyn. Korespondent „Timesa1* donosi: 
Schwytany żołnierz Rajsulego opowiada, Ze 66 
wojowników, którymi rozporządzał itajsnii w Zi
nat, t y l k o  t r z e c h ( ! )  poległo od granitu 
z armii suitańsklej. Ogień karabinowy tej a r 
mii ż a d n e j  (!) nie wyrządził szkody, jakkol
wiek zużyta ona 80.000 nabojów karabinowych 
i 8000 nabojów karabinów maszynowych

Kadyks. Dwa krążowniki i jeden torpedowiec 
odpłynęły dzisiaj pod wodzą kontradmirała Mat- 
ta do Tangeru.

V  przeczuciu rwojny.
Waszyngton. Sekretarz stanu dla wolny Taft 

zarządał w komisji parlamentarnej w sposób 
stanowczy w z m o c n i e n i a  a r t y l e r y .

HSouopol cukiow f w £apcct.
Tokio Członkowie party; rządowej uchwali] 

domagać się od parlamentu zaprowadzenia pań 
stwowrego m o n o p o l u  c u k r o w e g o .

Odpowiedzialny redaktor i wydawrca: 
M i c l i a J  K o n o p  m s k i .

S A D E S Ł  A  N E .
(Artykuły w tyrr dziale niw pochodzą od 

redakcyi),

Okuliste Dr Langie
przenrowadził się na 403 1 12 

ul Garbarską, 5 (róg Łobzowskiej) .
Ordynuje od godziny 10--12 i 3—5.

Dr fr] mml Brzczwski
urdyi bjo w G&orobacfc wuumątrunycu 

w iaGopa î m. 5414 6 6

Fi" Ułutiysłiiu Smstmki
b. I. sekundaryusz oddziah cLorób wewnętrz
nych Prof. Dra Pareńskiego. SLal.7 znawca są
dowy, przeprowadził się i mieszka obecnie przy 

ulicy Krupniczej Nr 13, 1. p iętro  
ordynuje od godziny 3 do 4  po południu. 

Numer telefonu 4x0

Lj d lab 4 flecie
z całem utrzymaniem, z a r a z  ao w y n a j  , c i a  
w  pensyonacie p.’ Borońskiej, uliia ktumelicka, 
L 24, l i  II piętro Wiadomość na II piętrze.

1 a s m  s u m  i n :
pamiętajmy

o Iowzy Jtoie jzKcłs lufiM"
Em a  telegraficzne.

Wiedeń, 9 stycznia, (Giełda południowa )
Marki 117-67, Renta najowa 99 85. Kenta koronowa 

węgierska 9685. Ake.e austr. «akl kred. 689-50. Akcje 
wó.u- sak1, kred. 84:'-—, Akcje Anglobanka 3 1 8 •  Akcje 
Unonbankn 577 —. Akcje HonkTereinu 563’- -.A l teye L’4n 
derbankn 467-— Akcje kolei pań sto owych 69625 bon. 
bardy 178 -50. Akcye aolei Eibetha’ 463-75. Akcye iabryki 
broni 56650. Akeyo tytoniowe — —. Alp;ny 628'25. 
Rima-Mmaiiyi 575 60 Akcve pieskiego Tow żelaznego 
26"85. Losy tureckie 169-—. Rrbłe 253 —. - 

Usposobienie: spokojne.
Berlin, 9 stycznia, ^GiWda poranna.)
Akcye kredytowe 216-75. . ow dyskontowe 18710. 
Usposobienie: spokojne.

Cennik lzuy handlowej \ przem ysłowej 
w  Krakowie,

z 9 stycznia (godz. 1 w południe.)
I. Waluty. płacą żąd

Ruble pipierow e......................................... 252 — 25£
Maaki niemiecie .  ............................. 117 25 117
Franki papierowe , . . . . .  95 25 95
Dwudziestofrankówki w zlocie................. 19 08 19

k II. Listy zastawne.
4% Listy zastawne prem. Banki hipot. 110 — 111
4'/,%  Listy zastawne Banku hipot. . . 100 60 101
4"/ „ . . .  97 25 98
4ł/,%  Listy zastawne Banku krajowego 101 50 102
* V  .  n - I- 9? -  99
ó*/„ Listy zast. gał. Tow. kred. ziem. nieok. 98 50 99
4»/, „ ‘ „ „ „ „ „ 41-ieta. 98 60 99
4*/. „ „ „ „ „ „ 514etn. 98 -  98

Ul. Onligacye i pozyczfc:.
4•/, Galicyjskie obligacje piopinscyjne . 99 50 100 
4*f, I*ożvczka krajowa z r. 1793 . 97 60 98
4% j, miasta Lwowa . . • . . 95 75 96
4-y.4/, Gbligacye komunalne Banku kraj. 100 50 101 
4*/, „ kolejowe..............................97 25 98

3 IV. L o $ y.
Losy miasta K ra k o w a ................................ 89 — 91

V. A k c y e .
Akcye Banku hipotecznego we Lwowie . 575 — ÓSi 

kolei Lwów-Ozernion ce-Jassy . 579 — 581
V*. Publiczne zapisy (kngu.

4"/„ wspólna renta papierow a................  99 15 99
. „ „ s r e b r n a ........................ 99 16 99

4'70 renta koronowa austnaurfa . . . .  99 15 99
4°- „ „ węgierska . . . .  95 90 96
4°/# „ austryacaa w złocie . . . .  117 - G7
4e/# „ węgierska „ . . . , 114 50 115

aqj

75
85
16

50
25
50

50
50
80

50
80
76
50
25

65
65
65
40
50

Czascpisms satyrycẑ w-humo- 
rjstyszne ilasłroi ant pod no

wą ixuakcva:
Wł, Borkowskiego

PiMiKaia kwrartaina w Krakowie i na prymincyi 2 S.
Do nabycia we wszystkich agencyaen i księgai mach ko- 

iejowycli na stacyach Numer pojedynczy 4 0  i i ,

Adres wydawnictwa

KraROw, ylica Mm l.
Ka zadanie #ysvła się tmmer „Dja&ła" nc oksz beziwatnif

4.
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Do Mm
Dom w Rynsn gŁ 1. 4. Oferty przyj
muje właściciel, ul. św Gertrudy 1. 5, 
parter, pomiędzy 3—6 goJz. 335 i 3

IfIM illiffitp a
poszukuje rutynowanego k o  I t £ y -

p le n ir t .  390

d o  s f m s b a i c s a
1 Maszyna parowa 35 kani L. Zieleniewski. 
3. i) w a kotły parowe (CornwaU; po 50 m pow 
ogTz na ośm. aan. 3. Pompa 'Yorthingtona. 
„Maszyny'1 poste restante Kranów. 388 1 6

Stare oglcszita
\  w j s ? u $ P m  m fe & iU fU E

01. GrateKiegG
w  U a k o w i  , u l. G o łę b i a  1. 14 ,

POIECA DO WYNAJĘCIA:
D W da w Rabie Wyżnej.
WILLA w Zakopanem, wiad. w biurze, Gołę

bia 11.
J l b t a  w Radziszowie
ZAKOPAhE i Grabówk i, różne miesz: ani a na 

seson lub cały rok. Wiad. na miejscu lub 
w biurze ogłoszeń, Gołębia 11.

ZAKOFANE: „Łomnica11 do wynajęcia,
SELER’. : Grodzka 25, Karmelicka 58.
POKÓJ z meblami lub bez: Szpitalna 19, św, 

Jan* 12. Krupnicza 10, Szjp ska 22, SLachow
skie,, o 20, Mutoiajńka 80, Rynek 20, Gra

bowskiego 13, Poselska 8. Batorego 25, Tar- 
łjws&a 10. św. Jana 30.12, T/ominiadńska 3, 
Smoleńsk 34. Batorego 23. Karmelicka 22. 
40, pl. Matejki 1, Studencka 3, Zwierzynie
cki. 21. Grodzka 63.

2 PGKOflfi z przedp , z mel.ami ino jez 
Karmelicka -24, Batorego 25, Mały Rynek 6, 
Rynek 26 Karmelicka 10, Studencka 5, Szew
ska 7. Topolowa 40.

t  POKÓJ i KŁCHN.A: Zielona 20, Krowo
drza Wolska 30, Karmelicka 7.

2 POKOJE i kuchni) Karmelicka 7
3 POKOJE, przedp i kuchnia: Niecała 4, Lo

retańska 4.
4 POKOJE, przedp. i kuchnia: Batorego 96, 

Wolska 9. Retoryka 4. K.owude.ika 29. Flo
ry ańska 47.

5 POKOI, przedp. i kuchnia: Kopemisa 8, 
Pańska 5 396

8 POKOI, przedp. i kucunia Basztowa 27.

N a j p r z  ^ d n i e ^ s z ą

Uh M s M o n
„Hugfalla Caylon Tea“

pod własny marka ochronny „P a lm a  .mpor- 
towaną warsst z ĆeyIomv a urzęd^wnis chem 

381 1 6 badaną po cenie-

Hll0pał5W.t28W.-Zllt8S iwS1* tg: 
III 2 „ IMŁ-ZłOłt i y s  S  £:
przy odbiorze 1 klg. naraz, iranko opa
kowani* i porto do każdej miejscowości 

A*stro-Węgier — poleca

A. HAWEŁKł* a KRAKOWIE
fas. i iii). list lwa?: Im Ir. Wty. i król. Gretp.

Dom I piętrowy
nowy i parcela budowlana w Czarnej- 
wsi dc sprzedania. Wiadomość' Mateusz 
Stanek w Czarnej wsi (obos 3zkoły). 

46 i e

p f t m n m R  ka\vy
jalłeaj seitltiwu 

t tn tm m m t  i fUUTOWnlp
WS6«f«W« fiBfUnfcl

f t w p ię a t o n ę j

najnoR SB ym  
. la jlep szym  spo>
■Obem za pOmcełj
„ i i m  powietrza"

po cenach  
najn iższych .

M .  I R W O R M I C K i .

KRAMÓW

202 7 0

i!w
znajdą w pierw^zorzędnem Towarzy
stwie ubezpieczeń stałe popłatne zaję
cie. Fachowość nie wymagana. Adres 
poaa z grzeczności biuro dzienników 
przy ni. Sławkowskiej 1. 2. 382 l 3

i l o i j  r o e z n y
wysokiej rasy do sprzedan:a. W:adomość: Ozar- 
oowiejsza 13, dom w ogrodzie. 401 1 4.

Panna
i e m i i a ,  z doDremi świadectwami 
tszakuje umieszczenia do starszych 
iieci — przenewszysfkimn na w ,̂. — 
dres: f f .  W .  poste lestante J a w o -  
z n o  pod Szczakową. 385 ). 5

K a w a le r
lat 40, katolik, posiadający gotówką 
13 0 .1)00 koron pragnie poznać i pojąć 
za żonę pannę lub wdówkę z posagiem 
lub bez. Łaskawe zgłoszeniu koniecznie 
z załączeniem fotografii i bliższych 
szczegółów proszę z calem zaufaniem 
składać poste restante P o d g ó r s e  
okazicielowi kwitu- inseratowego N r  

3 8 4 .  384 1 2

Najlepszy środek do 
czj%/,oie..la krwi 
u } i.u.. zlony przez.*S y r ó p

P R O I .  G f r .G L A A f '9  P A G L I A N O
..yrao.™ny od roku 1836 przy sumiennem przest. zagania oryginalnych recept przez pierwotną 
firmę, przeć wyAolaecę zełoiioni\ .. obecnie przez jego p.awnvch spadł obierców dalej prowa

dzona we FLOREWCTYI, V IA  P A M b O L F lh i  (W Ł O C H Y ). 89 84 0

Caehęts w płynie, w proszku.
LątiaO  w e  i l u r a k a c l i

inająi yn. fasno - niebieski zi.uK fabryczny ł  podpLeui < ROl . 3 IRO 
LAMO PAiiluAlNO. — Dostać tnołud n każde) większe) aptece.

A nstryf::: SoKrafe Brocchetti, A!o M iii TyrcO.

Zapalenie stawów, Nerwoboie, 
t nOSC 3C Bó, zębów, Ból głowy

usuwa częstokroć po je d r o r a z o w e m  u ż y c iu  od szerogu ’at znany
i rozpowszechniony.

I c  J b n ^ ^ r c ^ j r r f e  e u / & l s L C * J i »
Tysiące uwierzytelnionych podziękowań i kikaset atestów pp. Lekarzy KU 

uik i Szpitali świadczą o skuteczności I  oh ty  um enthoiu .
Ic h ty o m e n th o l do nabycia wa wszystkich apteki.ch i drogueryach kra

kowskich, Krajowych 1 zagranicznych.
C ena 1 fia&ihki =  X k o c o n a .

Główny układ wysyłkowy: L ab oratoryu m  o h en u czn e  a p te k a r z a  
E D E L M A N A  w  łso h o . c d c z a n a c h

focitą wysyła się najmniej 2 flaszki, — 10 flaszek wysyła się fraako (opłatnie) 
do każdej stacyi pocztowej za 10 Koron.

JSST  O s t r z e g a  d i ę  usilnie przed pojawiającemi się tu i ówdzie naśf.a- 
dowmetwami i uprasza się w y ia ź u ie  żądać Icutyomenthołu Edelmana w plom-

bowanen opakowaniu. 271 1 7

C. i k. dostawcy nadwornego

puder antyseptycziiy
przez powagi leitarskie polecany, jest najle
pszym proszkiem do zasypyjpątiia dla 
niemu * dzlecir — Prawdziwy tylko 
z marką „Opatrzność". Cena pudełka 70 hal.

mydło Siycfieiiiczne
jest najlepszem mydłem do mycia dzieci. Spo
rządzone z materyałów najdelikatniejszych, od
powiada najwybredniejszym wymogom hygieny 
Cena pudełka 70 nalerzy. 74 35 52
   O strzeg a  s ię  p rze d  n aa la ilu  w niciw r.m il!

W każdej aptece i drogueryi do nabycia! — Żądać należy wyraźnie
3U *u a n ł y s e p i y c z n e g o .  fM ..* Główny skład 

j j i f . n  j  i i  m y d ł a  h y g l e n i c z n c g o  W l  w y s y ł k o w y

S .  H  A T , aptekarz, ces. i król. dostawca nad w orny w e  L »  o w i e .

G a z o w e  o ś w l e t l e n l a
ogrzew ania. Kuchnio, piece łazienkow e św ieczniki i  t. p,, urządza fachowo, praktycznie i tamo

« F u a / 3  A s * . * * .  ' J ? ' ® ! * ; ® * , : * ?
B i u r o  T e c h n l c z u o - I n s t a l a e y j n e .  — Kraków, św. .Tana 10. Telefon Nr 574. 

Najlepsze referenc/e. 173 4 0 Kosztorysy bezpłatnie.

Przy Banku ch rześc ija ń sk im  w Iirak u w ie  została 
otwartą pod kierownictwem fachowo wykształconych i rutynowanych 
c fc. urzęłniKów rachunkowych

s
do egzaminów z rachunkowości kasowei, ogólnej, państwowej i kupie
ckiej, składanych przed odnośnemi komisjami w c. k. Namiestnictw ie, 
akademii handlowej i w Wydziale krajowym.

Kandydaci i kaniydatki obok teoretycznego wvksztaicenis na
będą tutaj również doskonałej rutyny w praktycznych wiadomościach, 
jakie im będą w obranym zawodzie niezbędnie potrzebne.

Wykłady obejmować będą
1. Rachunkowość kasową,
2. Rachunk iwość ogóiną i państwową,
3. Buehalteryę pojedynczą i podwójną,
4 Korespondencyę kupiecką i prace kantorowe,

a  nadto po zgłoszeniu się dostatecznej liczby kandydatów, względnie 
kandydatek udzielać się będzie za osobną dopłatą nauk'

a • języka niemieckitego,
t , pisania na maszynie,
c) stenografii.

Zgłoszenia ustne lub pisemne każdego czasu wnosić należy pod 
adresem: P a n k  c b r z e s c i j a i i s k i  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  J a 
b ł o n o w s k i c h ,  1 . 1 8 .  393 i o

n j w i y  liistyint Ottytt
dla dorosłych

U rahow , u l. S ta ro w iś ln a  6.
Wykład języków- angieiśK., francask., 
niemicak., włosk., rosyjsk. etc., przet 
uanczycieli dnośnycli narońuwości ty.ko 
z akadcmi",kicm wykształcaniem. — Od 
pierwszej lekcyi począwszy uczeń rozma
wia tylko w języku, którego nauczyć 

się Dragnie.
Początki — Konwersacja. -  Gramatyka 

Literatura.
Lekcjo zbiorowe i osobno od 8 lano do 
10 wieoz. /lapisy w każdym czasie Le
kcje próbne bezpłatnie. Żądać prospekty.

Biuro tłomaczeń. 310 2

D ł u g a  5 7 .  T e l e i .  N r  5 5 0 .
FIRMA

P ł a t e M
wynajmuje 400 1 12 

po eonach najniż. na śluby wycieczki itp.

Poź,?C£ki
załatwia za kondykiem i bez kondyktu dl» P. T. 
urzędników, oficerów w ogólności, profesorów, 
wielebnego duchowieństwa, nauczycieli aota- 
ryuszy, lekarzy, adwokatów i aptekarzy. — 
Reprezentacja „ F e a u te n  V ere in u “ w e inwu- 
wl=, til. Ko ie l ik -  1. 28 323 4 11

O b ia d y .
Sami stotowniey poleccj* dobre a nadbwszystko 
zdti ze obiady pani IguanZew snie). Biedna 
ta  wdowa ze względu na jej sumienność zasłu
guje bardzo na poparcie. — Zwierzyniecka 8. 

296 1 3

C z j s t e  p r a w d z i w e  W in a  W i g i e r s k i e  
p r z e w a ż n i e  z  w ł a s n y c h  w in n ic  s ą  
z a w s z e  w  j e d n a k o w e )  d e k r o c i ,  ł a 
n io  w  M a g a z y n ie  J u l i u s e a  Uv o s s e g o  
w  K r a k o w i e ,  S y n e l '  3 4 .  2sO 4 0

Zaraz do sprzedania sktad nafty i taną 
w dobrem miejsca, z powodu 

wyjazdu. — Wiadomość: ulioa Wielopole 3
w skład) ie nafty M!chała Piechowskiego, od 
godz. 8 do 5. 5Ó?

LeMI i Knnmuryf
języka niemieckiego udziela inteligentna parna 
pod przyst. war. — Zgłoszenia pod „KsązaszKa-* 
przyjmuje Adm. „N Reforn.y“. 333 8 3

PĄCZKI
c o t f z i e u n u e  ś w i e ż e

poleca 341 3 9
ADAM P IA S E C K I
bskiw. Jtcr 10, filia: fioryańska 2 (Fila! Dra7 ertsl. i.

R n  U / j n U  * P ł* i- l polc6j E werandą b. U  U w y u r t j e f l r t  ciepły, Słoneczny, z ca
lem utrzymaniem lub bez. Cena o wicie przy ■ 
stepniejsza niż w pensyonata :h. Adresować: 
Róża Trzeoiecka, Zakopane, Stara Polana 16. 

373 2 2

codziennie świeżo palone zapomo- 
eą gorącego powietrza i surowe, 
poleca handel towarów kolonial

nych pod firmą

®ojcieci? 'tttowslłl
w  Krakow ie, 237 2 o 

ł f a łg  R ynek, rop uncy Szpitaln ej.

Stowarzyszenie zarejestr. z nicogratncz. poręsą,

zskbŁ^two Banka krajowego.
Stan wkładek K  1 , 2 1 5 . 4 7 3 * 4 8 .  —  1500 członków z udziałem

I*  9 4 . 0 9 1 - 7 0 .
Przyjmuje W ł a d k i  © S E C Z ^ H ć łŚ iC i w nieograniczonej wy

sokości i opiocentowuje takowe od 1-go stycznia 1907 po 268 3 5

* S Ś T O |
J O

Podatek rentowy opłaca Towarzystwo z własnych funuuszów.

Ciągnienie nieodwołalnie

U arw la  M
lii  H Utiin linii

L o s  5 ^  l i a l e r z y .

Do nabyc ia  u Braci Eibcnschiitz, Ka.oia 
Gottlieba, Izaaka Grajowcra, A. Hoizeru, 
Kurnatowskieg), i Sp., Maurycegs Dfirtu- 
cha, właSciciel: domóTi Tiankówrrh w Kra

kowie. 353 2 0

z a w s z e  ż ą d a ć  W y r o b u  k r a j o w e g o

T W a ln e  7i< b n in ! a
Towarzystwa hâ dlow&go 1 kredytowego

w  R a d o m y ś l u

odbędzie się d n i a  2 7  s t y c z n i a  1 9 0 7  o go izmie 4 po południu 
w biurze Towarzystwa, a w razie braku kompletu tegosamego dnia o go

dżinie 6 wieczór

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1906;
a; sprewozdawe komisyi .ewbyinej i wniosek tejże c udzielenie Dyrekcji abso- 

'utuiyum ^ czynności za rok 1906;
3) Wniosek Rady nadzorczą] co ao rozdziału czystego zysk* za rok 1906;
4) Wrioski członków. /

B i l a n s  z  r u k a  1 9 0 6 :
Stan bierny. L) Udziały członków 3943 kor.; 2) Wkłaćk na raemmes ciężący 
29.930 kor. 03 h, 3) Drugi Towarzystwa 24.220 kor. 63 h; 4) Fundusz rezer
wowy 436 kor,; 5j Fundusz strat 1C7 kor. 63 h; 6) Odsetki przenośne na 
rok 1907: 25o kor.; 7) Czysty zysk za rok 1906: 446 kor 06 h. Razem 
59.332 kor. 25 hal. — Stan czynny: 1) Gotówka 2966 kor. 80 h; 2) Pożyczki 
na weksle 42.820 kor. 26 h; 3) Pożyczki na skrypta 12.794 kor. 49 h; 4) Ru
chomości i koszta założenia 652 kor.; 5) Lokacya 100 kor. Razem 59.332 ko

ron 25 hal.
Liczba członków z końcem rokn 1906. 211 członków.
Udziały wjpowiedziane na rok 1907- 75 koron.

T ow arzystw o handlow e i k red ytow e  
w Radomyśla keto Tarnowa,

Stowarzyszenie z ograniczoną poręką zarejestrowane.
39i J a k ó b  R a n d ,  prezes.

z „nosorożcom" ,lub „kosą" 288 3 50

z  P i e r w - s s e !  C f a i i c y i s i d D j  A r o w e j  F a b r y k i  m y d l ą
S zy m o n a  M unka w  Ż yw ou 1, 4.

iZ a ło io n e )  w  t o k i 1 1346). P ró b k i 1 c e n n ik i d a rm o .

B a r d z o  w i e l K l o  w i d o k i  w y g r a n e j
Ciągnienie 1 lutego. Główna w ygrana 3 0 0 .0 0 0  franków .

L o s y  O c r e c k l e 6 ciągnień na rok
1I*■ Vi) 1/e, V8) YlO; /u -

nidfttffi " f ł  5 3 raz> n a  ro k  fra n k . 600.000 60.000 lid ,
1 ■ *<■ 1 , Ig** 3 pazy na rok frank. 300.000 2Ó00D itd.

Najmn.ejsza wygrana, ja t?  conajmniej musi paść na każdy los, wynosi 240 franków. 
Polecam losy tureckie za gotówkę poaług dziennego kursu lub 364 ó 6

1 los turecki na raty miesięczne po 6, 8, 10 kor.
5 losów tureckich „ „ „ „ 30, 40, 60 kor.

Oznaczenie najniższej ceny podług tażdoczesnego oa-enn :go łuisu. Pełnr niepodzielne 
prawo gry już po złożeniu pierwsze’ raty vprost u mnie na podstawie dokumentu wystawio
nego itos iwnie do przepisów prawa. Przesłanie pierwsze] raty najlepiej nskutecznić przekazem

EDWARD URBAN
B u m  b a n k o w y ,  B t r u o  (Morawskie), W ie lk i  P l a c  2 3  — 2 5  (w doma własnym)

Rzetelnych, stałych odprzedawców potrzeonję wszędzie.
Niskie ceny. Dobra prowizja.

C Y R K  E B IS O M .
W nowo wybudowanym óudynku przy ulici Wielopole codziennie w i e l k i e  w s p a n i a ł e  
P R Z E B S T A W IE Ń K E  ż y w y e l  k o l o s a l n y c h  o b r a z ó w  z nadzwyczaj zaj muj ącym 

dotycliczas w Krakowie niewidzianym programem.
S o b o t a  5  s t y c z n i a  n o w y  p r o g r a n  :

P o d r ó ż  p r z e z  K a n a d ę .
Grabież czeków: amei/kańoki dramat zbrodniczy — K radreż listn pieniężnego. — Przy zbro
dni. — PoUniesienie pieniędzy z bantu. — W drodze do Kolei, — W* wagonie — Napad 
w tunelu — Przytrzymanie z« dziei. — Zet.anie zagralmnycb pieniędzy — Oryginalne zdję
cie uroczystości pokojowej w obecności cara w Gankiem Siole. — Emancypacji koDiet lub 

bohater męży pod pantoflem. — Pajac, panem domn.
M u z y k a  w o j s k o w o .  P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  8  w le c z .

W  n i e d z i e l ą  2  p r z e t i s t a r j i c i i l a
o godzinie 4 po południu i o godzinie 8 wieczór.

Na popołudniowe przedstawienie płacą stuaenci oraz woj skon i niżej feldfebla nu wszyst
kie miejsca n!enum“row*n* połowę ceny. *

E lety  wcześniej nabyć można bez wszelkiej podwyżki w głównej trance W. Bujań- 
jkiego, Rynek główny Linit A-B, oraz przy kasie cyrkowej. 897 1 3

ftne rc inggo  z e te m
dla Krakowa i okolicy poszukuje

m  E r m  ( f t le o k f
dla swego 8Docya'nego piwa (podwójnego piwa słodowego ze smakiem bawar
skiego) we flaszkrid! [nb beczkach, które już w wielu miejscach Kraju i za
granicy przyjęło się jak najlepiej. Tylko wypłacalni i sprawni mężczyźni, 
którzy już utrzymują s‘2ad piwa, względnie gospodnicv, którzy mają lodownie,

wejdą w  rachubę.
Zgłoszenia pod Erstklassig 1907 przyjmuje ekspedycja ogłoszeń M Dukeo

Nachf, Wieaeń, I., Wollzeile 9. 389 i  s

ZSina kNtttMt
,,jszukujo roboty w domach prywatnych. K . 
D . B o c h n ia ,  ul. aandecica. dom Skwarczew- 

skiego. 356 2 2

Chcąc wysprzudać cały zapas do 15 sty 
cznia sprzedaję jabJka węgierskie w. 

najlepszych gat. renety ananasowe i inne 
po znacznie zniżonej cenie. Św. Jana 12.

319 4 8

w  wielkiem mieście prow incyonalnern 
Śląska potrzebny jest młody mężczyzna, 
mogący złożyć kaucyę, na kierownika 
filii, względnie do objęcia interesu na 

.własny racnunek 
Zgłoszenia: A . rŁ .  2 u O  postb rest. 

B i e l s k o .  332 a s

Hmu uO cuorządKOwania dłagśw!
dla wszystkich ur: jdników! d lt wszystkich ofi
cerów! dla wszystkich osób na stanowisku! — 
Dogodne warunki. Spłata przez kilkanaście lat. 
Niski procent. Wielkie i  małe kwoty. Najwyż
sze kwoty na spadki, prawa uzytsowania, le
gaty, mas\ depozytowe i t. d. Zgłoszenia pod 
,fiaschr krledigung11 przyjm uj eLspeaycyt o- 

głeszeń M, Dnfer Nachf., Wiedeń, 1/1., Woll- 
zeile 9. Korespondencja niemiecka. 357 1 4

hiech niKt nie k u p ijs  urządzeń  
aomoM/ych

dopóki się nie 
przekona u  m n ie  
o  ce u le  i  wy- 
borne napił* - 
-sraryci* i* i  - 

ró w  h tó re  
j yi-Łtfłii 6 po 
b a l d t in l t  n i
sk ic h  cenach , 

jakoto: meble Dinszane jwzorowej Lonstrukcy?, 
i uskra, wózki dziecięce i stołeczk reformowane. 
WiAlki wyoór dywnrów, porryer, chodników, kap 
na łóżka, firunek koronkowych i stor aplika 
cyinych, k o łd er  wałowanych, kocyków i t. p 

Zarazeiu polecam mói skład Singer? maszyn 
do szycia i do haftu, O kazy in  masryna Sin- 
gera nożni do szycia wraz z pudełkiem i wszel- 
kiemi przyhorami, cicho i lekko szyjąca
z p. tylko za 29 złr. — Gwarancya 6 lat.
Cenniki illustrcwanc wysyła darmo i opłatnie.

AfjaoM Fbllek,
W i k ó w ,  u l .  G r o d z k u  Ł . 3 5 .  

F i l i a  P o d g ó r z e ,  P y n c k  g łó w n y .
K żdy Kupujący otrzyma lusterko i elegancki 
kalenuarz na rok 1%7. 210 9 10

K r e t!#  o s o n is ły  H r z ó u lK iit f
oficerów, nauczycieli i t. ó Samoistne stówa 
rzyszeme oszczędności i zaliczek związku urzę 
uników udzielają pod b. przysiępnemi warun
kami osobistyc i pożyczek iskże na kilkoletnii 
spłaty Posfednietwo wyłączone. Adresy stówa 
rzyszeń podaje zi uarm t: Centralleitung det 
Beamien-Yereines, Witd ń, I., Wipplingerstrasse 

L. 36, 117 26 52

FAJKI
z d r ż e u i i  B ru d em ,* 1

,  1 p r ie  Ani fa b ry k a t t  pr~ -
- -d if ' ? eyc niczio ze: tti- 

f l  ' n eg o  d rze w a  B ray ó ra .
ęiładka główki, z wwgietyns 

H  ndiew. z Bruyćra, cybuch
H  U B I  wiśniowy z ustnikiem z ro-8 go i trestką z jedwabiu,
p i  około 21 cm, długa K. l’5Ci

’ , Igi?* Takaesma fajka jednak z
rzeźbioną naokoło główką 

, . z drzewa Bru-era K. I'60

można w mym katalogu, 
ktury rozsyła się darmo 

i opłatnie.
Do nabycia przez iirmę

jff/fijsrisrs KONRAD
Dom rozsylkowy w Brdx Nr. 998 (^zechy) 

Prosaę we własnym interesie zażądać mego 
bogato ilastr. po skiego katalogn z przeszło 
1000 odbitkami darmo i opłatnie. 9713S0

czysto ści i smaku 
■ieprzescigmen*.

'ULcS.nr^J^

Z 1 d z w o n n ie r ....................Złr. 120
Z 2 dzw onkam i...........................  50
Swieoący w nocy . . . .  I SO 
Wyrób']. „ 2 '—
■ olejowo W..................................... .. 2 50
Z przyr&^dem muzycznym . . „  4*25
3-letnie pism. poręczenie. Za niestoso

wny zwrot pieniędzy.
Wysyłka za zaliczkę.

Itt A  X  b 5 h n e ł
zegarmistrz, 

bionsn, IV., M a rg a re iłłe n s ir . 27.
Telefon 3523.

Zażądać m tg a  cennika z 2000 odbitek 
za darmo, opłaconego, 136 12 0

Z Drukami Liteiackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rzadoa di-uka"ni L. K Górski.


